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NOWA REFOR 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu 


Ciężkie zawikianie. 


Kraków, 10 maja. 

Konflikt, jak wyniknał między Japo- 
nją a południowemi Chinami z powodu 
ctarcia między wojskami południowo 
chińskiemi z załogą japońską w Tsinan- 
Tu, rozrósł się szybko w jedno z wielkich 
zawikłań międzynarodowych. 

Jak wyglądało na prawdę owo starcie 
między wikraczającemi do miasta Tsi- 
manfu oddziałami marodowej armji 
chińskiej marszałka Czang Kaj Szeka a 
konsystująca tam załogą ochromną ja- 
pońską, trudno wiedzieć, obie bowiem 
strony zapewne jednakowo mijają się z 
prawdą, zwalając winę jedna na drugą. 
Japończycy twierdzą, że oddziały armji 
narodowej, kierowane przez oficerów 
przejętych duchem bolszewiekim, rzuci- 
dy się na dzielnicę japońską 1 wogóle 
eudzoziemską, rabując i mordując, W o- 
bronie eudzoziemców i Japończyków 
wystąpił wtedy oddział wojsk japoń- 
skich, który jednak otoczony przez prze- 
ważające siły, dał się rozbroić, przy 
czem wielu żołnierzy i oficerów japoń- 
skich poniosło śmierć, a komendant od- 
działu zrobił sobie harakiri, Tej japoń- 
skiej wersji Chińczycy przeciwstawiają 
swoją, że załoga japońska bez żadnego 
powodu wystąpiła nieprzyjaźnie wobec 
wikraczających wojsk chińskich. czem 
sprowokowała starcie, które zaostrzyło 
się przypadkiem, kiedy kibka zbłąka- 
nych granatów chińskich padło na dziel- 
mieę japońską i zburzyło niektóre do- 
my. 

Rozpoczęte w ten sposób starcie roz- 
gorzało w ciągu dni najbliższych jesz- 
cze bardziej. Japończycy zaczęli po- 
śpiesznie ściągać posiłki do Tsinanfu, 
a Chińczycy ze swej strony pchać tam 
swoje wojska, W rezuitacie według źró- 
deł japońskich ma być zabitych przeszło 
trzysta osób cywilnych z japońskiej ko- 
lonji. tudzież około 100 żołnierzy, nie li- 
cząc rannych. Chińczycy zaś twierdzą, 
że Japończycy zamordowali im szereg 
wysokich urzędników, w ich rzędzie ko- 
misarzą dla spraw zagranicznych przy 
armji południowej. 

Wskutek tych wypadków między ko- 
mendamtem dywizji japońskiej, stojącej 
w dawnej kolonji niemieckiej IKiao- 
czam, a sztabem Czang Kaj Szeka wy- 
wiązała się ostra korespondencja. Ja- 


JAN WASNIEWSKI 


„PRZED ZAGŁADA“ 


(Ciąg dalszy). 


Ale Talczyński mie pchał się, bo wiedział, 
że to mapróżno. Ruszył dalej. Po rogach ulic 
rozlepiano odezwy, a koło każdej kupiły się 
gromady ciekawych. Podszedł i om. 

„Obywatele! — krzyczała czerwonemi gło- 
skami odezwa. — Spokoju! Jeszcze kilka dni 
należy przetrzymać, gwiazda niedługo zacznie 
się oddalać. Obywatele, nie utrudniajcie pra- 
cy rządowi! Niech każdy zachowuje się tak 
jak do tej pory. Plotki o braku żywności nie 
mają żadnych podstaw. Choćby nawet na pe- 
wien czas ustał dopływ produktów, rząd ma 
dostateczne zapasy i będzie wydzielał odpo- 
wiedni kontyngent poszczególnym sklepom. — 
Obywatelel Tylko spokojnem zachowaniem się 
pomożecie rządowi w jego ciężkiej pracy. Nie 
kręćcie się, nie wyjeżdżajcie masowo na wieś, 
bo przepełniacie tylko koleje, które teraz co 
imnego mają do roboty“. 

Talczyński odwrócił się od odezwy i ruszył 
ku stacji. Ulicą pędziły samochody to w tę, to 
w ową stronę, a w. nich siedzieli przeważnie 
wyżsi oficerowie, błyszcząc srebrzystemi 0- 
Szywkami czapek oraz epoletów i sztywnie 
wyprostowani patrzyli w Wum. Im bliżej było 
stacji, tem Hum stawał się gęstszy. 


pończyk domagał się, aby Chińczycy 
natychmiast opuścili miasto Tsinanfu i 
jego okręg, mawszałek zaś chiński do- 
wodził, że Japończycy nie mają wogóle 
prawa stawiać tego rodzaju żądań, po- 
nieważ Tsinamfu nie jest objęte ukła- 
dem o osiedlaniu się cudzoziemców w 
miastwch chińskich, tam więc Japoń- 
czycy nie mieli prawa trzymać swojej 
załogi i wogóle nie mają nie do gadania. 
Korespondencja ta zakończyła się 
wkrótce ultimatum trzydniowem, jakie 
komendant japoński postawił marszał- 
kowi chińskiemu, żądając natychmia- 
stowego wycofania się jego wojsk z 
Tsinamfu i ustanowienia limji demanka- 
cyjnej między Chińczykami a Japoń- 


czykami, 
Żądanie to w najwyższym stopniu 
rozdraźmiło rząd  południowo-chiński, 


który jest przekonany, że Japończycy 
vozmyślnie sprowokowan zajścia w Tsi- 
namfu, aby znaleźć pozór do wstrzyma- 
uia zwycięskiego pochodu wojsk połu- 
dniowo-chińskich na Pekin i przeszko- 
dzenia rychłemu już zjednoczeniu ca- 
tych Chm pod narodowym rządem nan- 
kińskim. Rząd południowy zwrócił się 
z notami protestującemi przeciw takty- 
ce japońskiej do wszystkich interesowa- 
nych mocarstw, madto wmiósł telegra 
fiezmie skargę do Ligi Narodów, zarzą- 
dzając równocześnie bojkot zarówno fo: 
warów japońskich jak samych Japoń- 
czyków na całem podległem jego wła- 
dzy terytorjum. 

Ale wszystko to nie wywarło w Tokio 
zadnego wrażenia. Rząd tamtejszy 
właśnie teraz po rozwiązaniu parlarhen- 
tu i przed nowemi wyborami na pod- 
stawie bardzo rozszerzonej ordynacji 
wyborczej pragmie wyzyskać posiada- 
ną całkowitą swobodę decyzji i adobyć 
sukces, któryby także przy wyborach 
miał swoje znaczenie przekonywujące 
dla wyboreów. Zarządzono więc mobili- 
zację na razie trzech korpusów i ozęści 
floty wojennej, które to wszystkie siły 
mają być w najbliższej przyszłości wy- 
słame dla okupowania całego Szantun- 
gu. 
W tym punkcie zatarg chińsko-jąpoń- 
ski pmzeistacza się w ciężkie zawikłanie 
światowo-polityczne. Wobec oazy wiste- 
go bowiem zamiaru Japonji wyzyska- 


Profesor znalazł się u wylotu ulicy na- 
wprost wielkiego szarego gmachu stacji. Roz- 
sypani po placach przechodnie ze wszech 
stron śpieszyli w stronę zbitego tłumu tuż pod 
dworcem, choć nie brakło i takich, którzy 
stamtąd wracali. Profesor podszedł bliżej, 

— Nie puszczają! — krzyczał ktoś wraca- 
jący od stacji, 

— Jak to? — pytał jakiś spocony młodzie- 
niec, stawiając na bruku ciężkie walizki. 
| — Nie puszczają i już! — żołądkował się 
mały, tłusty człowieczek, — Nie jestem słąd, 
mam wyjechać, a tam kordon policji! 

— Cóż to za porządki? 

— A djabli z jeich porządkami — przerwał 
jakiś chłopowina obok, 

Ponad ciżbę ludzką, stojącą tam w oddali, 
wychylały się głowy policjantów konnych, 
którzy przejeżdżali to tu, to tam, krzycząc coś 
ku najbliższym, ale głosów ich nie mógł u- 
słyszeć proiesor i z powodu odległości i z po- 
wodu potężnego szumu zdenerwowanej ciżby. 
Widać było, jak ten tłum niecierpliwi sie, ko- 
tebie i napiera. 

Naraz z drzwi dworca miarowym krokiem 
wysunął się zielony wąż piechoty | splywał 
rarbem po schodach, niknąc z oczu poza ciż- 
bą. Profesor usłyszał po chwili zgrzyt wycią- 
ganych z pochew bagnetów, potem klapanie 
nasadzamia ich na lufy. Postawa wojska mu- 
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nia zajść w Tsinanfu jako pozoru do za- 
jęcia całego Szantungu, nie mogą pozo- 
stać obojętnemi mocarstwa białe, w 
pierwszym zaś rzędzie Stany Zjedno- 
czone. Szantumę bowiem to nie byle Ja- 
ki kąsek z wielkiej chińskiej pieczeni. 
Prowimeja Szantung, wypełniająca ca- 
ły wielki półwysep sięgający daleko w 
głąb morza Żółtego, jest geopolityczmie 
najważniejszem terytorjum Chin, dzie- 
ląc je na dwie równe połowy i stamo- 
wiąc wskutek tego niejako kluaz do pa- 
nowania zarówno nad północnemi jak 
nad południowemi Chimami, 

Po wojnie światowej podczas roko- 
wań pokojowych Amerykanie w żaden 
sposób nie chcieli się zgodzić na odda- 
nie Japończykom zdobytego na Niem- 
cach Miaoczau. Dopiero po bardzo dłu- 
gich tawgach Wilson zgodził się tylko 
warunkowo na czasową okupację Kiao- 
czau przez Japonję. Pomieważ jednak 
Stany Zjednoczone odrzuciły cały 
traktat wersalski, przeto także i to po- 
Stanowienie nie nabrało mocy prawnej, 
przynajmniej z pumktu widzenia Wa- 
Szymgtomu, który też toleruje tylko oku- 
pacię japońską Kiaoczau i dawmej po- 
siadłości niemieckiej. Tymezasem teraz 
Japończycy pragną okupację tę rozsze- 
rzyć na całą nrowineję Szantuńską, — 
Obejmuje ona 145.000 klm. kw. z blisko 
40 miljonami ludności, należy więe do 
najgęściej zaludnionych  prowincyj 
chińskich. Szantung jest krajem boga- 
tym o niezmiernie wysokim stanie rol- 
nietwa, z rozbudowamą przez Niemców 
dobrą siecia kolejową, przedewszyst- 
kiem zaś z bardzo bogatymi pokładami 
doskonałego węgla kamiennego... Zaję- 
cie tego wszystkiego przez Japończy- 
ków w formie t. zw. „tymczasowej” o- 
kupacji dałoby im stanowisko w Chi- 
nach wyjątkowo silne i zachwiałoby 
całkowicie równowagę sił mocarstw 
współzawodniczących w Chinach, do 
czego Stany Zjedmoczone żadną miarą 


Londyn, 10 maja. Rząd japoński zawiadomił 
ambasadorów W, Brytanji, Francji i Słanów 
Zjednoczonych o wysłaniu do Szantungu o- 
koło 54.000 żołnierzy dla ochrony mienia i ży- 
cia japońskich obywateli, bez zamiaru doko- 
nania łam trwałej okupacji. 
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Ceny ogłoszeń 

za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane. . » « 35 , 
Po kronice » » »« 5 5 
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 , 
Układ tabelaryczny 

o 5000 droższy. 

Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 


WIEDEN I. — Wollzeile 16 ; 
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| imge chińskiej jest obrona integralno- 
ści Chin i utrzymanie otwartych drzwi 
dla handlu wszystkich mocarstw. 

Amerykamie też licząc się od dawna 
z tą możliwością, że J apończycy zechcą 
wyzyskać jakiś moment chińskiej woj- 
ny domowej celem mocniejszego usado- 
wienia się w Chinach, już od dwóch lat 
blisko trzymają kilkanaście tysięcy 
swoich wojsk w portowych miastach 
chińskich, a nadto bardzo silna flotę 
wojenną, liezącą przeszło 60 jednostek 
bojowych. To też gdy teraz w związku 
z zajściami w Tsinanfu rząd japoński 
ogłosił swój zamiar „czasowego“ okupo- 
wania Szantungu. gabinet waszyngtoń- 
ski zażadał natychmiast, aby okupacja 
ta nie była wyłacznie japońską i zapo- 
wiedział, że ze swej strony wyśle aku- 
rat tyle samo żołnietzy amerykańskich 
do Szantungu, ile ich tam pośle Japo- 
nja... Dla tem większego zaś podkreśle- 
nia zdecydowanej woli amerykańskiej 
w obronie zasady równości flota ame- 
rykańska stojąca na wodach południo- 
wo-chińskich otrzymała rozkaz natych- 
miastowego przepłynięcia na wody mo- 
rza Żółtego. 

W ten sposób zatarg chińsko-japoń- 
ski przeistoczył się w o wiele donioślej- 
szy zatarg japońsko-amerykański. Nie- 
wątpliwie liczył na to rząd południowo- 
ehiński, który znając stopień rywahza- 
cji japońsko-amerykańskiej o rynek 
chiński, objawia też wielką śmiałość i 
nieustępiiwość wobec Japonji. 

Zapewne także i tym razem do otwar- 
tego zatareu między Stanami Zjedno- 
czonemi a Japonja nie dojdzie. Japonja 
zapewne zrobi dobrą minę do złej gry i 
zgodzi się na spółkę z Ameryką w zaj- 
mowaniu Szantungu. Ale wszystko to 
sumuje się powoli. aż kiedyś jakiś wiel- 
ki krach poloży pod tą sumą grubą i 
krwawą kreskę w postaci wojny o hege- 
monję nad Pacyfikiem. Zajścia takie 
jak ostatnie przyczyniają się bardzo 
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nie eheq i nie mogą dopuścić, Amery- |znacznie do przyśpieszenia tego mo- 
kańską bowiem tezą kierowniczą w po- | mentu. 
———Og——— 


Ekspedycja japońska do Chin. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy 


CZ) 
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Anglja wysyła okręty wojenne 
do Chin. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 10 maja. Chamberlain zawiadomił 


dząc w różnych kierunkach. A za pędzącymi 
wolno, miarowym krokiem, z najeżonemi ba- 
metami słąpała podwójna linja żołnierzy. Pro- 
fesor rad nie rad musiał się również wycofać 
z placu. 

— Poco ia łażę jak ostatni gap po mieście? 

Postanowił iść do Rumwiczów. Teraz cią- 
gnęła go już mie Zośka, ale chęć triumfu. Już 
wyobrażał sobie pływające w wydatnych po- 
duszikach przerażone oczy starego, który go 
będzie pytał, co o tem wszystkiem sądzić, Na 
samą myśl uśmiechał się. 

— Obiecałem pmzyjść, gdy strach wami za- 
miota. Jestem oto! 

To będą piemwsze jego słowa, gdy wejdzie. 

Tak, tak! 
, Rozmyślając w ten sposób, wsiąkł w tłum 
i szybko kroczył do Rumwiezów, popychany 
przez gapiów i sam rozpychający się, gdyż 
ulice były przepełnione, jakby całe miasto 
wyległo ma chodniki. 

Przed samym domem wyprosłował się i u 
śmiech ironiczny wypełzł mu na wargi. — 
Wszedł na piętro i zadzwonił. Nie odpowie- 
llziano. Przycisnął guzik jeszcze raz, drugi i 
| inzeci. Ale głuche panowało milczenie. 
| = Gzy wyjechali gdzie, czy co u licha? — 
myślał, schodząc powoli ze schodów. 

Przed bramą przystanął, jak człowiek, któ- 


siała być groźna, ba po chwili gęstwa ludzka | rv nie wie, co ma ze sobą robić. Obejrzał się 
zadrgała, zaczymając się rozpływać, łamać, aż |wkoło i teraz dopiero zauważył, że z muru 
| wreszcie wszystko rzuciło się do ucieczki, pę- |zwisa jakiś slrzęp papieru i chwieruta na wie- 


trze, szeleszczący i sztywny, bo pomazany od 
spodu klajstrem, s 
Przyłożył do muru papier i czytał, Były to 
szczątki klepsydry. 
„...umwiczowa 
ciężkich cierpieniach zmarła... 
mąż i córka. 

Zadzwonił na stróża. 

— Czy to pani Rumwiczowa umarła? 
Tak. 

Dawno? 

A będzie kilka dni. 

A gdzie pan i panienka? 

A.bo ja wiem: musi w domu siedzą. 

— Dzwoniłem, ale nikt nie odpowiedział. 

—- Ano, to ich niema. 

— Więc gdzie są? 

— Nie wiem. Kto to w taki czas będzie lo- 
katorów pilnował? 

Wciśnięta w rękę moneta nie pobudziła elo- 
kwoncej; stróża. Zżymał ramionami i nie mogł 
dać żadnych bliższych wiadomości. 

Talczyński ruszył powoli z powrotem do 
szpitala, rozmyślając, co się mogło stać z Rum- 
wczami. 

— Gdyby wyszli tylko na pewien czas, zo- 
siałaby służąca i otworzyła mi — myślał. — 
Widocznie wyjechali. Ale gdzie? A może tylko 
poszli gdzie do krawnych?.. Lecz o ile wiem. 
bliższych krewnych. tu nie mają... Muszę to 
jiro wyjaśnić. 


ICiąg dalszy nastąpi). 
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NOWA REFORMA 1 


w izbie gmin, że do Ghin wysłane zostały an- 
gielskie okręty wojenne, by zabrać angiel- 
skich obywateli, którzy opuszczają Tsinamfu. 


Marsz wojsk chińskich na Tientsin. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Londyn, 10 maja. Po obsadzeniu przez Ja- 
pończyków Tsinanfu w okręgu około 7 mil 
wojska połndniowe chińskie ruszyły w kie- 
runku na Tientsin. 


Czang-Tso-Lin wzywa do zaprzestania 
wojny domowej. 


Londyn, 10 maja (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Pekinu, że Czang Tso Iin postanowił 


Z icoezmisji bundzeijowej. 


W dalszym ciągu wczorajszej dyskusji nad 
prelliminamzem ministerstwa oświaty pnzema- 
wiał pos. Putek (Wyzwolenie) stwierdzając, że 
budżet wyznań jest dostatecznie duży, gdyż o- 
prócz pożyczki przewidzianej na ten cel w 
budżecie W. R. i O. P., na wyznania idą rów- 
nież fundusze z budżetów innych resortów. 
Mowca poruszał jeszcze rznconego nań inter- 
dyktn onaz sprawę konkordatu, czemu sprze- 
ciwił się pos. Krzyżanowski, dowodząc, że 
sprawa ta nie należy do komisji budżetowej. 

Gdy pos. Putek posuwał się do absurdalme- 
go twierdzemia, że interdyktem zostali również 
obłożeni wojewoda i starosta, wywiązał się na. 
stępujący dialog: 

Pos. Krzyżanowski: To są żarty. 

Pos. Putek: Tak pisał „Głos Narodu“. 

Pos. Krzyżanowski: No... „Głos Narodu“... 

Pos. Smolikowski (PPS) dowodził, że ilość 
ełatów w szkolnictwie powszechnem jest nie- 
wysłarczającą. Klub mowcy docenia znaczenie 
wychowania fizycznego i będzie też głosował 
za tą pozycją. 

W dalszej rozprawie zabierali głos posłowie 
Komecki, Langer i Pruchnik, poczam dyskusję 
zamknięto. Głosowanie nad preliminarnzem o- 
światy odbędzie się w piątek. 


Na posiedzeniu popołudniowem pnzystąpio- | 


orzesłać po całych Chinach okrężną depeszę, 
domagającą się zaniechania wojny domowej 
w celu umożliwienia współpracy pomiędzy 
Chinami północnemu i południowemi nad ure- 
gulowaniem sprawy Tsinamfu. 

Depesza ta przypomina, iż wojna domowa| W dniu wczorajszym połączone komisje pra- 
twwa w Chinach już od kilku lat i zwraca u- wnicza i konstytucyjna obradowały w dalszym 
wagę na to, że komuniści dążą do zrmjnowania |ciągu nad wnioskiem P, P. S. o nowelizację 
kraju. | dekretu Prezydenta, dotyczącego ogłaszania w 

W dalszym ciągu Czang Tso Lin oświadcza, EF. Ustaw" uchwał sejmu, uchyłają- 
że obawiał się on zawsze, aby wojna domowa | cych dekrety. 
mie przyczyniła się do pogorszenia stosunków | W dyskusji po przemówieniach poslów Za- 
z państwami zagranicznemi. W konsekwencji  hajkiewicza i Hartglasa pos. Seidler (BB) pod- 
Gzang Tso Lin rozkazuje swoim wojskom, aby | dał krytyce interpretację historyczną, jaką, 
dla nratowania kraju zaprzestały działań wo- |nazywając ją wolą nsławodawcy, zastosowali 
| jennych. wczoraj byli marszałkowie sejmu i senatu. 
P. Seidler stoi na stanowisku, że wola usta- 
wodawcy w teorji i praktyce jest nieuchwytną. 
Wola ta zaciemnia się tembardziej im dalej 
odsuwamy się w interpretacji ustawy od chwi- 
li jej powstania. 

Pos. Jan Piłsudski (BB) zazmacza, że sama 
zasada historycznej interpretacji jest wątpli- 
wą. Dlatego metodę tę należy odmzucić i za- 
stosować inną, opartą na celowości, której na- 
czelnem wskazaniem jest zasada „salus Repu- 
blicae suprema lex", 

Po przemówieniu pos. Kiernika zabrał głos 


Opinja komisji 


pra 12 


no do dobaly nad preliminarzem minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 

W trakcie dyskusji pos. Bagiński (Wyzwole- 
nie) zaatakował w swem przemówieniu poli- 
tykę rządu w czasie wyborów, w rezultacie 
zgłosił wniosek o skreślenie całego funduszu mó i l i c 
dyspozycyjnego w wysokości 4 mil. zł, |pos. Radziwiłł (BB), który stwierdzając, że 

Pnzewodniczący pos. Byrka po przemówie- | Sprawa cała poza. stroną ściśle prawną ma też 
niu zwrócił uwagę na polityczny charakter i 5wa stronę pelityczną, oświadczył: | 
długotrwałość przemówień, oświadczając, że! „Śmiem postawić kropkę nad i — i twier- 
dla ukończenia dyskusji budżetowej w przepi- | dzę, że w całej sprawie chodzi o walkę pomię- 
samym terminie należy trzymać się ram rze- |dzy stronnictwami sejmowemi i Marszałkiem 
czowości. Piłsudskim. 

Zabiera głos pos. Prager (PPS), który po- | Marszałek Piłsudski otwierając Sejm oświad- 
wraca do sprawy stosunku władz administra- |czył, że pragnie współpracy z Sejmem i że 
cyjnych do partyj politycznych w czasie wy- |do żadnego koniliktu rząd nie dąży. af 
borów. Przwoðnicaący Byrka po przywołaniu | Marszałek Daszyński od początku objęcia 
mowcy do porządku, odbiera mu głos. W ywo- |5wego urządowania uczymił wszystko co było 
tało to starcie między przewodniczącym a po-|W jego mocy, żeby konfliktu nie było. Czy za- 
słami PPS. tem w danej chwili z punktu widzenia inte- 

Zabiera głos w sprawie formalnej p. Rataj, |resów państwowych pożyteczniej jest wywo- 
przeciwstawiając się ograniczeniu w dyskusji |ływanie konfliktu? W każdym razie w opinii 
budżetowej do roboty czysto rachunkowej, za |powstanie tendemcja, że konflikt jest uczynio- 
czem oświadczyli się również posłowie Zaręba |NY_ ne przez nząd, ale przez parlament". 
(PPS) i Czetwertyński z ZLN. Pos. Winiarski (ZLN) zaznacza, że wniosek 

Ponieważ przewodniczący pos. Bykra nie || PS zmierza tylko do uzupełnienia tego de- 
zgadzał się ze stanowiskiem mowców, odro- |XTetu przez zmianę obowiązku ogłaszania i 
czył posiedzenie komisji budżetowej do dziś, uchwał sejmowych. Nie jest to ostrze skiero- 

|wane przeciwko rządowi, chodzi tylko o to, 


| == 


Uchwała Sejmu może uchylić dekret Prezydgnia. 


konstytucyjnej. 


aby w sposób celowy i prakdtyczny damą rzecz 
zorganizować i uczynić wykomalną, Na tem 
dyskusją została wyczerpana. 

Wiceminister Car stwierdził, że na komisji 
nie zostały przytoczone argumenty, któreby by- 
ły w stanie zachwiać dotychczasowe stanowi- 
sko rządu. Rząd podtrzymuje to stanowisko, 
które dotychczas zajmował i uważa, że uchy- 
lanie dekretu za pomocą uchwały sejmowej 
nie jest konstytucyjnie dopuszczalnem. 

W głosowaniu wnioski posłów Kiernika £ 
Podoskiego odrzncono. Przyjęto natomiast 14 
głosami przeciw 12 wniosek pos. Liebermanna, 
który brzmi: 

„Komisja konstytucyjna wyraża opinię, że 
w myśl art. 44 ust, ostatni konstytucji Sejm 
mocen jest własną uchwałą uchylać rozpo» 
rządzenia Prezydenta Rzplitej". 

Na tem posiedzeni zamkmięto, 


Obrady komisji prawniczej. 


Warszawa, 10 maja (PAT). We środę popo- 
łudniu odbyło się posiedzenie sejmowej komi- 
sji prawniczej. 

Na porządku dziennym znajdował się m. in. 
wniosek klubu PP3 i ukraińsko-białoruskiego w 
sprawie amnestji dla przestępców politycznych, 
Obecny na posiedzeniu wiceminister Gar o- 
świadczył, że mimisterstwo sprawiedliwości 
przygotowało p» jekt ustawy w przedmiocie 
amanestji, który będzie tematem obrad Rady 
mimstrów na najbliższem posiedzeniu. Komi- 
sja postamowiła odłożyć rozpatrzenie tego wnio- 
sku aż do decyzji Rady ministrów. / 

Następnie komisja po wysłuchaniu referen- 
ta Liebermanna przyjęła uzgodniony z rząm 
dem projekt noweli w sprawie niedopuszczal- 
ności egzekucyj uprawomocnionych wyroków 
przeciwko gminom, związkom komunalnym i 
zakładom uznanym za publiczne i powszechnej 
użyteczności, 

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 18 
hm., przyczem poświęcone będzie nowelizacji 
dekretu o wydawaniu „Dziennika Ustaw 
Rzplitej”. 


Zaostrzenie konfliktu w komisji budżetowej. 


przewodniczący pose? Byrka opuszcza posiedzenie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Skad pochodzą wieści o zaburzeniach w Rumunji? 


Oficjalny komunikat poselstwa rumuńskiego w Warszawie. 


Warszawa, 10 maja. Wczorajszy konflikt na 
komisji budżetowej w pierwszych godzinach 


rzedpołudniowych złagodzoy, przybrał napo- į łącznie do kwestji budżelowej. 


wrót formę ostrzejzą, która grozi poważniejsze- 
mi zawikłaniami, 

Pemzes komisji budżetowej pos. Byrka przy- 
był dziś o godz. 10 do gmachu sejmowego, 
gdzie odbył dłuższą konferencję z marszałl- 
kiem Sejmu Daszyńskim. W wyniku tej kon- 
feremcji oczckiwali już w kuluarze wiceprezes 
klubu PPS p. Niedziałkowski oraz pos. Czapiń- 
ski | Zaremba. 

Po konferencji pos. Byrka udał się natych- 
miast w stronę sali budżetowej, aby otworzyć 
posiedzemie komisji. W kuluarze natknął się 
na liczne grono posłów, oczekujących wyniku 
Jego rozmowy z marszałkiem Sejmu. W szcze- 
góimości interpelowali p. prezesa Byrkę prezes 
B. B. pos. Sławek, oraz minister spraw we- 
mmętrznych gen. Składkowski, 

Za chwilę ps. Byrka otworzył posiedzenie 
komisji budżetowej i wygłosił następującą de- 
klarację: 


Deklaracja p. Byrki. 


„Wysoka komisjo. W porozumieniu z mar: 
szałkiem Sejmu mam zaszczyt oświadczyć co 
mastępuje: W myśl artykułu 76 regulaminn 
sejmowego mam obowiązek czuwania nad wm, 
ażeby załatwienie budżetu nie zalegało w ko- 
misji, Nie mając żadnej tendencji politycznej 
w prowadzeniu obrad komisji budżetowej pro- 
siłem pp. posłów o zajmowanie się Ściśle bu- 
dżetem ministerstwa spraw wewnętrznych i o 
zaniechanie obszernej dyskusji na temat ostat- 
nich wyborów, albowiem stawiając tę prośbę 
kierowałem się przedewszystkiem tym wzgię- 
dem, że w komisji administracyjnej są cztery 
wnioski, cdnoszące się do wyborów i m. in. 
wniosek nagły klubu pa!ramem'tamnego P. P. S. 
o powołani e nadzwyczajnej komisji śledczej 
do zbadania nadużyć wyborczych. Nadmie- 
niam, że nagłość tego ostatniego wniosku zo- 
stała przez Sejm jednomyślnie przyjęta, za- 
czem nie należy przypuszczać, ażeby załat- 
wianie tego wniosku doznać mogło opóźnie- 
nia. 

Pos. Czapiński: Ale komisja administracyjna 
nie jest zwoływana. Nie wiem dlaczego. 

Prez Byrka: Z tych waglzędów muszę prze- 
strzegać, ażeby w dalszej debacie zajmowano 
się wyłącznie tematami budżetowemi. Nie wi- 
dzę w tem żadnego uszczupienia praw i zupel- 
nej swobody wypowiadania się pp. posłów, 
gdyż gdyby inaczej być miało, to w ten spo- 


sób mielibyśmy raczej do czynienia z nszczu- | 


płeniem praw członków innych komisyj sej- 
mowych, którzy nie są członkami komisji bu- 
dżetowej i dalej w takim razie nie byłeby po- 
trzeba jakiejkolwiek komisji sejmowej, bo by- 
łyby te rzeczy zalaświane i omawiane na ko- 
misji budżetowej. Nie widzę dalej w tej me- 
łodzie mszcznpłenia praw członków komisji 
budżetowej, gdyż są jnż precedensy przy za- 
łatwianiu szeregu innych budżetów, gdzie dy- 


skusja, jaka przy budżecie ministerstwa spraw 
zagranicznych i przy innych, odnosiła się wy-| Warszawa, 10 maja. Poselstwo rnmuńskie w 
Warszawie komunikuje urzędowo, że wszel- 
kie wiadomości o wybuchu rewolncyjnym w 
Rumunji, marszu chłopów na Bukareszt oraz 
o walkach między policją, a chłopami są zmy- 
ślone przez kilku korespondentów pism zagra- 
nicznych. 

W Bukareszcie zostali w związku z tem are- 
sztewani w dniu wczorajszym korespondenci 
berlińskiej ,„Vossischa Zeitung" i angielskie- 
go „Daily Express", 


Pos, Diamamd: Uważając, że wezorajsze ode- 
branie głosu posłowi Pragerowi było ukróce- 
niem uprawnienia posła i całej komisji wnoszę: 
„komisja wzywa przewodniczącego do udzie- 
lenia głosu posłowi Pragerowi". 


Pos. Byrka: P. Prager jest bez tego pierwszy 
zapisany do głosu. . 

Pos. Rataj: Uważam wniosek p. Diamanda 
wogóle za niedopuszczalny do głosowania. Ca- 
łego zajścia nie można traktować jako konflik- 
tu. W oświadczeniu przewodmczącego jest wie- 
le rzeczy zunełnie słusznych, a dążenie do te- 
go, aby budżet był w terminie załatwiony jest 
wspólne wszystkim Dlatego średki, które w 
konsekwencji dążą do tego celu muszą być 
słosowane i przewodniczący nie może mieć 
pretensyj do komisji, jakoby się temu opiera- 
ła, bo nawet propozycje skrócenia czasu prze- 
mówień nie natraliły na opór. W obradach ko- 
misji budżetowej przeważać musi punkt widze- 
nia budżetowy, aby komisja nie zamieniła się 
w wiec polityczny. Pod tym względem wszel- 
kie uwagi i każdy apel przewodniczącego był 
przyjmowany ze zroznmieniem. Uważam jed- 
nak, że byłoby dła komisji niemożliwe, gdyby 
to stosowano w sposób schematyczny, forma- 
listyczny i uniemożliwiający członkom. komi- 
sji dotkmięcia jakiegoś tematu, bo wówczas ko- 
misja budżetowa zamieniłaby się w ściśle ra- 
chunkową. 

Pos. Rybarski nie zgadza się z poglądem 
p. Rataja, jakoby Kontrola polityczna nie na- 
leżała do komisji budżetowej. Komtrolę lę na- 
leży skoncentrować w komisji budżetowej. Je- 
żeli kłoś żąda n. p. skreślenia etatu policji pań- 
stwowej, to musi mieć prawo to umołtywować 
i wykazać, że policja trudni się nie tem do 
czego jest powołana. Ponieważ mamy przewod- 


prawy podatkowe na Radzie ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 maja. Na jutrzejszem posie- 
dzeniu Rada ministrów będzie się zajmowała 
m. inmemi czterema projektami ustaw podat- 


kowych. 
Sniadanie na cześć ambasadora Francji 


na Zamku. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 maja. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej z okazji otrzymania odznaczenia wiel- 
kiej wstęgi Legii Honorowej, podejmuje dziś 
o godz. 1.30 ambasadora Francji, p. Laroche, 
śniadaniem na Zamkn. W śniadaniu tem we- 
zm ąudział, prócz ambasadora i personalu 
ambasady francuskiej, wicepremier Bartel, 
minister spraw zagranicznych Zaleski i kil- 
kanaście inych osobistości. 


© wymianę więźniów z Litwą. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 maja. Z Wilna donoszą, że 
prowadzone są obecnie rokowania za pośred- 
nietwem Czerwonego Krzyża, o dalszą wymia: 
nę więżniów politycznych między Polską 
a Litwą. Polska ma wydać Litwie jeszcze oko- 
ło 60 więźniów, Litwa zaś około 30. 


Wydalenie kilkunastu emigrantów rosyjskich 
z Polski. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 10 maja. W związku z zama- 
chem na radcę handlowego poselstwa, sowie- 
akiego, Lizarewa, w najbliższym czasie ma 
być wydalonych kilkunastu emigrantów ro- 
syjskich z granic Rzjltej, zgodnie z postano- 
wiemiami odnośnego rozporządzenia Prezy- 
denta Rzpltej. 


policji, sadzę, że będzie nam to umożliwiiome. 

Pos. Krzyżanowski: Klub nasz solidaryzuje 
się ze stanowiskiem marszałka Daszyńskiego 
i dąży ty`ko do przyspieszenia obrad. 

Dyskusja polityczna powinna być prowadzo- 
na w komisji administracyjnej i na plenum 
sejmu. j 

Przemawia jeszcze pos. Woźnicki w podob- 
nym duchu, poczen do głosu przychodzi pos. 
Prager. 

Wygłasza un kilkunastuminutowe pnzemó- 


[| —0—— . 


wiiemie dotyczące wyłącznie wyborów, skut- 
kiem czego przewodniczący pos. Byrka odda- 
je przewodnictwo w ręce swego zastępcy p. 
Wyrzykowskiego i opuszcza salę obrad. 

Po skończonem przemówieniu pos. Pragera| Genewa, 10 maja. Członkom Rady Ligi Na- 
posiedzenie zostaje przerwane na 15 minut, rodów przesłał sekretarjat Ligi zaproszenie na 
ja to na żądanie B.B. W.R., który postanawia 50 sesję Rady Ligi Narodów, która rozpocznie 
|zająć stanowisko wobec zachowania się po-|się w Genewi: dnia 4 czerwca pod przewod- 
sla Pragera, sprzecznego ze wskazówkami mar- nictwem delegata kubańskiego. 

Szalka sejmu Daszyńskiego i prezesą komisji| Pomądek obrad obeynuje ogółem 34 punkty. 
p. Byrki M. in. na porządku dziennym znajduje się 
sprawa skargi „Volksbnndu”, dotyczącej wy- 


niczącego parlamentarnego, a nie z 


Sprawy polskie w Radzie Ligi. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


4 L 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Rząd ansieiski odrzucił prośbę 


ks. Karola. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 

Londyn, 10 maja. Jak donoszą dzienniki, 
porśba ks, Karola rmmnńskiego o cofnięcie 
jego wydalenia z Anglji nie została uwzglę- 
dniona i ks. Kaorl otrzymał wezwanie, by na- 
'tychmiast opuścił Anglię. 
| sa 


5 konania umowy o szkołach mniejszościowych 


na Górnym Śląsku. Rada zapozna się z opimią, 
Międzynarodowego Trybunału w Hadze, który 
zajmował się tą sprawą na prośbę Rady. Od- 
powiednia uchwała, jak wiadomo, została po- 
wzięta na wniosek Stresemanma na sesji Mar- 
cowej Rady. mę 

Ponadto na porządku obrad znajdują się je- 
szcze 2 sprawy mniejszościowe, mianowicie 
sprawa mniejszości albańskiej w Grecji 1 mniej 
szości litewskiej w Wilnie. 

W sprawie kontliktn polsko-litewskiego Ra- 
da ma wysłuchać sprawozdania o marcowych 
rokowaniach polstko-litewskich w Królewca. 
Z fa o 


Dział sśFełdowuy, 


AKCJE I DOLAR UTRZYMANE. 


Dziś w prywatnych obrotach pamował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój spokojny, przy usposo- 
bieniu wyczekującem na nadejście wiadomo- 
ści z Warszawy. Zainleresowanie słabe, obro- 
ty małe. Kursa kształtowały się w przybliże- 
niu następująco: Bamk Polski 164—165, Prze- 
mysłowy 105, Tohan 13.5, Zieleniewski 155— 
156, Górka 97.5—98.5, Chybie 5.20, Chodo- 
rów 152, Elektrownia 56—67, Lokomotywy 
105. Dolarówka 79—80. : 

Na rynku waltuowym sytuacja bez zmiany, 
przy nastroju spokojnym i małym ruchu. Kur- 
sa utrzymane. W Krakowie dolar got. 8.897: — 
8.90, czeki bank. 8.90—8.9074, w Warszawie 
dolar 8.89—8.90%, czeki _8.893/4—8.90.30, 
we Lwowie dolar 8.89 1/4—8.90, czeki 8.90— 
8.90%, w Katowicach dolar 8.89%—8.90, cze- 
ki 8.90—8.90%4, Bank Polski bez zmiany. 


Wiedeń, 10 maja. Z powodu braku zapotnze- 
bowamia rynek pieniężny był spokojny, W ku- 
lisach zwyżkowały niektóre papiery, jak LAn- 
derbank, Krupp, Skoda, inne straciły na kur- 
sie, w tem Alpiny, Wegiel Triffailski i Kar- 
pały. Siersza 9.3, Porliand 63, Karpaty 29.95, 
Galicja 75, Schodnica 9, Nafia 30.25, Alpiny 
44.25, Gal. Bank Hipoteczny 74, Tanto 6.55, 
Zieleniewski 15.90. 

Zurych, 10 maja (PAT). Paryż 20.42, Lon- 
dyn 52.32 1/8, Nowy Jork 5.18.85, Belgja 72.45, 
Włochy 27.381/2, Hiszpania 87, lIlolandja 
209.32 1/2, Berlin 124.12,5 Wiedeń 73, Sztok- 
holm 139.20, Oslo 139, Kopenhaga 139.20, So- 
fja 3.74 1/2, Praga 15.38, Warszawa 58.15, 


NOWA 


REFORMA 


Wiadomości 


~oo 


hræanowshie. 


Prośram uroczystości 10-tej rocznicy 


bitwy pod Kaniowerm. 


W dniu:11 maja, w piątek odbędzie się w 
Krakowie uroczystość z okazii 10-tej rocznicy 
bitwy pod Kamiowem. Rano o gudz. 10 w ko- 
ściele N. M. Panmy uroczyste nabożeństwo z 
udziażem władz cywilnych i wojskowych. — 
Wieczór o godz. 8 w sali Towarzystwa Rolni- 
czepo (Plac Szczepański 3) odbędzie się uro- 
czysta akademia z programem: 1) Orkiestra 20 
pp. pod batutą kapelmistrza mjr. Juljusza 
Schrayera odegra Chapina „Fantazje z dzieł”; 
2) Zayajenie: Stanislaw Truszkowski, prezes 
chorągwi Hallerczyków w Krakowie; 3) Zna- 


czenie Bilwy Kaniowskiej — por. Marcin 
Pnzyborowski; 4) Chôr akademicki; Pieśni: 
Moniuszko-Gall — „Pieśń rycerska“, Walew- 
ski — „Pożemmamie ułana ', Gall — „Piosenka 
żołnierska"; 5) Deklamacja: art. dnam. Lu- 
dwik Ruszkowski; 6) P. Emilja Ambonzowa: 


pieśni: Niewiadomski — „W księżycową noc“, 
Rapacki — „Hej słoneczko świeei jasno“, Świe 
mzyński — „Chłopca mego mi zabrali”, Przy 


fortepianie dym. Bolek Wadllek-Walewski. — 
Wstęp 1 zł. i 50 gr Dochód przeznaczony na 
kołonje dla dzieci. 


——OŻ0—— 


Budowa nowego kanału w Krakowie. 


Na posiedzeniu komisji drogowo-kanałowaj 
i gruntowej Rady m. odbytej pod przewodnie- 
twem wicepr. m. W. Ostrowskiego, przy wspól- 
udziale wicepr. dr. Schnedra i dr. Wielgusa, 
zatwierizono wnioski odnoszące się do bu» 
dowy kanału miejskiego w ulicy Janowa Wo- 
la dz. XXII, oraz projekt zarurowania otwarte- 
go rowu przydrożnego w ulicy Szwedzkiej mię- 
dzy ul. Twardowskiego i Dworską, tudzież bu- 
dowę chodnika z płyl betonowych w ulicy 
Juliusza Lea po stronie lewej i w ulicy Slo- 


Słabe tempo pobor 


$o 


necznej przed realnościammi Spółki mieszka- 
niowej. Zarówno przyjęto wnioski suhkomitetu 
w sprawie użyć się mającego materjału do na- 
wierzchni ulicy Szpitalnej. Zatwierdzono tak- 
że ofertę Kamieniolomów m. Małopolskich na 
dostawę maiterjałów bazaltowych i porfirowych 
do robót drogowych w roku 1928/29. Wreszcie 
zatwierdzono koszta połączeń kanałowych i 
rozliczenie kosztów wykonanego chodnika w 
ul. Przemyskiej. 


rekruta w Krakowie. 


Bo dnia dzisiejsześo stanęło zaledwie 330 poborowych. 


Pobór rekruta, jaki odbywa się od kilkuna- 
stu dni w Krakowie, idzie w nadzwyczaj sła- 
bem tempie. Poborowi nie stawiają się w ter- 
minach przepisanych rozporządzeniem — ii- 
cząc widocznie, iż będa mogli się zgłosić w 
terminach dodatkowych. I tak do dnia dzisiej- 
szego stawiło się przed komisją zaledwie 330 
poborowych — co stanowi około 50 proc. kon- 
tymgantu rocznika 1907. Z tego umano za 
zdolnych do służby wojskowej (kat. A) 40 
proc, Komisja apeluje do poborowych, by we 


$ 


własnym interesie stawali do przeglądu w ter- 
minach, przewidzianych rozporządzeniem, 
gdyż uchylamie się od obowiązku stawienia się 
przed komisją pociągnie nader surowe kary 
Pobór odbywa się w barakach przy pl. Ja- 
błonowskich. Komisji poborowej pnzewodniczy 
z ramienia P. K. U. ppułk. Plappert, biorą u- 
dział lekarz wojskowy dr Eisele, naczelnicy 
wydziałów Mgtu z r. Kubalskim i reprezentam- 
ci Rady miejskiej. 
Qe 


kati w krakowie. 


(e). Dziś przybył do Krakowa z Warszawy 
kat Maciejewski, aby wykonać egzekucję na 
skazanym na śmierć Błachu, zasądzonym za 
morderstwo na ubiegłej kadencji sędziów przy 
sięgłych. Prośba o ułaskawienie została wczo- 
"ai odrzncona przez Prezydenta Państwa w 
Warszawie. Egzekucia ma być wykonana jutro 
w godzinach rannych około ? rano w murach 
więzienia św. Michała przy ul. Senackiej. 


+ . . 


Ludwik Błach, łat 24 liczący, cieśla z Fa- 
giewmik pod Krakowem, zasądzony został w 
Krakowie na karę śmierci w dnin 25 listopada 
mb. r. Błach w towarzystwie niejakiego Lam- 
berta Maciejasza, lat 40 hczącego, dokonał 
mordn rabnnkowego w Gruszkach w powiecie 
bocheńskim na osobach Karoliny Majtówny i 
Marjanny Majtówny. 

Jam i Wiktorja Majtowie pnzebywali 13 lat 
na robotach rolnych w Damji, gdzie sobie u- 
składali pewną sumę pieniędzy į w listopadzie 


powiecie limanowskim, aby tutaj nabyć ka- 
waldek gruntu i dom. Za pośrednictwem, nieją- 
kiej Mazurówej nabyli od Stanisława Macieja- 
Sza dom z gospodarskiem: zabudowaniami i 
półtora morgi pola. W kilka dni potem udali 
się Majłowie na jarmark do Niepolomic, pozo- 
stawiając w domu swoje nieletnie cówki. W 
powrotnej drodze Majtowie dowiedzieli się, iż 
dzieci ich zostały zamordowane, a mienie zra- 
bowane. Wszczęte dochodzenia policyjne wpa- 
dily na ślad zbrodniarzy i aresztowały ich w 
osobach Ludwika Błacha i Lamberla Macieja- 
sza. Po przeprowadzonej przed trybunałem 
przysięgłych w listopadzie ub. r. rozprawie 
trybunał wydał na podstawie werdyktu sę- 
dziów przysięgłych wyrok skazujący Blacha 
na karę śmierci przez powieszenej. Maciejasz 
zaś skazany został na 5 lat ciężkiego więzie- 
nia z abostnzeniami. 

Przy odczytywaniu wyróku Błach rzucił się 


na ziemię, krzycząc, że jest niewinny. 


Będzie to druga epzekucja przez powiesze- 


1926 wrócili do swych rodzinnych stron w |nie, wykonana w Krakowie. 
— oo 


Kraków uczci talent 


Konstancji Bednarzewskiej. 


W dniu 26 maja Konstancja Bodnarzewska 
obchodzić bedzie uroczystość jubileuszu 35-le- 
cia pracy scemieznej. Celem ustalenia progra: 
mu uroczystości jubileuszowej powstał w Kra- 
kowie komitet — w skład którego weszli repre- 
zentamci wszystkich odłamów całego społe- 
czeństwa krakowskiego, które z wielkiem u- 
znamiem odnosiło się zawsze do pracy scenicz- 
mej Konstancji Bednarzewskiej. Protektorat 
mad pracami komitetu objeli pp. wojew. Da- 
orwscy, prez. Rollowie, gen. Wróbiewscy i 
pos- red. „Il. Kurjera Codz.“ M. Dąbrowscy. 

Komitet przystąpił już do szczegółowego o- 
pracowywania programu jubileuszu. Odegra- 
na będzie sztuka Cailleveta: „Awantura“. — 
Szerokie koła publiczności krakowskiej. które 
emtuzjazmowały sę zawsze wspanialą prą 
Konstancj Bednanrzewskiej, będą miały spo: 
sobność złożemiaą hołdu jubilatce. 

Konstancja Bednarzewska występowała ko- 
lemo na scenie lwowskiej, warszawskiej i kra: 
kowskiej, zyskując wszędzie uznatne i podziw 

= — 


A śdzie wiosna? 


Nie można tego pominąć milozeniem, prze- 
ciwnie trzeba wołać wielkim głosem, że tego 
roku nie mieiiśmy wiosny. Należy protesto- 
wać z zasady, protest bowiem nic nie kosztuje, 
a może przydać się niespodziewanie. Jeżeli 
bowiem podniesiemy alarm z powodu wiosny, 
to władze skarbowe mogą pomyśleć, że z po- 
wodu podatków gotowiśmy zrobić, jeżeli nie 
rewolucję, to przynajmniej gwałtowny harmi- 
der. Oczywiście to wszysuko nie zwróci nam 
Btraconej wiosny, jak urząd podwikowy nie 


zwraca nadplłacomego podatku, lecz zapisuje 
go na rok następny. 

Jaka będzie buchalterfa z wiosną, niewia- 
domo, ale wezoraj przekomaliśmy się, że zima 
jeszcze nam urządza niespodzianki pod, po- 
słacią śniegu z deszczem i silnego wiatru pół- 
nocnego. Działo się dnia 9 maja! Wykrzyknik 
oburzenia. A wiosna ukryła się gdzieś, czy 
zapodziała, jak pamtofelek pięknej pani na 
dancingu. Mój miły kuzyn, medyk z ósmego 
roku (ma się przenieść do Alkademji sztuk 
piękmych) powiada, że Kasa chorych z litości 
powierzyła wiosnę opiece swojego oddziału 
z lampą kwarcowa i diatenmją Jędzie tam 
miała dobrane towarzystwo współcierpiących. 

Kwiatów nikt jej tam nie przyniesie, bo ich 
niema, a sprowadzać z zagranicy tmochę za 
drogo, a zresztą zamim przyrdą, już może być 
po wiośnie. To dzie prędzej, niż tramwaj na- 
wet na trójce. Drzewo na dziedzińcu jedneń 
z realności przy ulicy św. Filipa, pokryte 
szczelnie białym puchem, straciło wczoraj tę 
przepiękną szatę, zanim się ludzie spostrzegli. 
Smutno musi wyglądać niewielki, ale głębako 
mastrojowy ogród przy probostwie św. Florja- 
ma. Piszący te słowa poświęcił niegdyś 
wzmiankę temu ogrodowi, w którym przepę- 
dził niewiele chwil, ale przeżył lata zachwytu. 
Taki cicliy, ukryty wśród murów miejskich, 
wirydarz, w klórym kapłan czyla swój bre- 
wiarz, a obolały na wszystkie strony i zrewol- 
towany człowiek świecki odczuwa niezmier- 
ne ukojenie. Tam wicher mrożny rzucał 
obłoki bialego kwiecia na ziemię, pod za- 
błocone buty rzeczywistości: 

— Mniefsza o kwiat, ale owoców nie bę- 
dzie — biadali już wczomaj praktyczni ludzie. 


I mają "łuszność. Dzień wczorajszy pozba- 
wil nas pięknej złudy wzrokowej, a w dodat- 
bu choe się zabrać do maszego podniebienia 


BANK MAŁODOLSEKAE S. A. 


W dniu 5 b. m. odbyło się pod przewodnictwem prezesa Rady p. Janusza ks. Radziwiłła 
w obecności p. Józefa Gregera, prezesa Krakowskiej Izby Skarbowej, jako Komisarza Rządo- 
wego, oraz p. Ślanisława Nowaka, jako jego zastępcy w siedzibie Banku w Krakowie doroczne 


Walne Zpromadzenie Akcjonarjnszów. 


Naczelny Dyrektor p. Ungar przedłożył szczegółowe sprawozdanie z działalności Banku za 
rok 1927, zaznaczając, że na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu nastąpiło w grudniu 1927 
zmniejszenie kapitału zakładowego z zł. 3,000.000,— na zł. 1,000.000,— a równocześnie podmie- 
sienie kapitału zakladowego do kwoty zł. 5,000.000— przy udziale Powszechriego Austr. Za- 
kladu Kredytowego Ziemskiego w Wiedniu, oraz grupy polskiej, w skład której weszli: p. Wła- 
dysluw hr. Jezierski, Aleksander Lednicki, Alfred hr. Potocki, Janusz ks. Radziwiłł, Józef Tar- 
gowski, Dr. Aleksander hr. Skrzyński i Zdzisiaw hr. Tarnowski. 

Przy tej sposobności uzyskał Bank zamianę udzielonych mu w swoim czasie kredytów na 
kredyty dlugoterminowe, które wynoszą obecnie przeszio 9 miljonów złotych. Plynność Banku 
przedstawia się nader korzystnie, gdyż dochodzi do 80%, a przyczyniły się do tego niemało do- 
datnie wyniki likwidacji dawnych wierzytelności Banku. 

Bank nabył absolutną większość akcji Banku Unji w Polsce we Lwowie, posiadającego ka- 
pital zakładowy w kwocie jednego miljona złotych, zwijając równocześnie Oddział swój we Lwo- 


wie, jest nadal zainteresowany wraz z Staais-Eisenbahngesellschaft w Wiedniu, oraz 


zaprzy- 


jaźnionemi instytucjami zagranicznemi w Pierwszej Fabryce Lokomotyw w Polsce w Chrzano- 
wie, dalej we firmie „Krakus“, w Spółce Akcyjnej „Polski Lloyd“, częściowo także w Spółkach 
Akc. „Azot“ w Jaworznie i Zakłady Mechaniczne „Ursus“ w Warszawie. 

Rozbudowa nowego interesu mogła nastąpić dopiero z końcem roku sprawozdawczego, nie 
zdołała zatem wyrazić się w ostatecznym wyniku bilansowym, dającym stosunkowo korzystny 
obraz działalmości Banku w okresie redukcji kapitału zakładowego do miljona złotych. 

Uzyskany ozysty zysk w kwocie zł. 23.520.54 uchwalono przenieść na rok następny. 

Po udzieleniu absolutorjaum Radzie Banku, Walne Zgromadzenie przystąpiło do uzupełnia- 
jących wyborów członków Radv, wybierając ponownie ustępujących przez losowanie członków 


pp. Inż. Einesta Prossy'ego, Dyrektora Kazimierza Przybysławskiego, 
b. Ministra Dra Aleksandra hr. Skrzyńskiego i b. Ministra Józefa Targowskiego. 


i żołądka. A my wszyscy, poeci i filistrzy, 
chęlnie zjedlibyśmy we właściwej porze jaką 
„papierówikę", albo renetę złotą, jakąś berę, 
jakieś czereśnie, czy tnześnie i wiśnie. 

Więc „ukże to będzie? Czy mamy chodzić 


w fubrach i palić w piecach? Może dzień 
dzisiejszy przyniesie nam odpowiedź, a może 
dopieno jutrzejszy, lub jeszcze dalszy? Cze- 
ikamy niecierpliwie, choć niebo się tem nie 
wzrusza. h. j—e. 
——OŚO 


W DNIU 10 B. M. PRZYBYWA DO KRAKOWA 
NOWO MIANOWANY KONSUL POLSKI W MEK- 
SYKU, P. MERDINGER, który o godz. 10 udzielać 
bedzie w Izbie handołwej i przemysłowej w Kra- 
kowie (Długa 1) informacyj, oraz przyjmować kup- 
ców i przemysłowców, zainteresowanych w eks- 
porcie lub imporcie z Meksyku. 

PROPAGANDA LOTNICTWA W KRAKOWIE. 
Na odbytem posiedzeniu nowego zarządu komitetu 
woj. L. O. P, P. w Krakowi? pod przewodnictwam 
wojewody Darowskiego, ustalono program prac 
na rok bieżący. W` kierunku rozbudowy lotnisk 
uchwalono powołać do życia miejscowe komitety 
budowy lotnisk w Białej, Dębicy, Tarnowie, No- 
wym Taryu i Zakopanem, w kierunku obrony prze- 
ciwgazowej organizację kursów, pokazów i obrony 
zbicrowej, jak również sprawę zaopatrzenia lu- 
dności w sprzet obrony. Dla celów rozwoju lotmi- 
ctwa krajowego uchwalono poprzeć budowę no- 
wej awjonetki szkolnej sierż. Działowskeigo z Kra- 
kowa, dla rozbudzenia sportu lotniczego wśród 
młodzieży "udzielić pomocy Aeroklubowi akademi- 
ckiemmu. Dla propagandy służyć będzie osobna 
eskadra samolotów Ligi, złożona z trzech apara- 
tów Ansaldo A-300 i jednej awionetki, które w naj- 
bliższym czasie rozpoczną swą działalność na te- 
renie województwa i loty propagandowe dla człon- 
ków Ligi. Sekoja lotnictwa samitarnego prowadzić 
bedzie rozbudowę lądowisk dla samolotu samitar- 
nego i przystąpi do wruchomieniia drugiego samo- 
lotu, mogącego pnzzwozić, obok chorego, także 
towarzyszącego mu sanitarjusza. 

OTWARCIE NOWEJ WYSTAWY W PAŁACU 
SZTUKI. W niedzielę 13 b. m. o godz. 10 rano 
odbędzie się otwarcie nowej wystawy, na którą 
złożą się: zbiorowa wystawa dzieł St. Podgórskie- 
go. zbiorowa wystawa drzeworytów F. Dusy (Cze- 
chosłowacja), wystawa bieżąca i wystawa dzieł, 
przeznaczonych do rozłosowania. Wysławy łe bu- 
dzą już dziś wielkie zainteresowanie. Bliższe 
szczegóły podamy niehawem. 

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY CECHU „JEDNO- 
RÓG". Dziś, t. j we czwartek, o godz. 4 po polu- 
dniu nastąpi zamknięcie wystawy „Jednoroga”, 
która cieszyla się dużem uznaniem poważnej kry- 
tyki i z której — jak wiadome — zakupiono sze- 
reg dzieł do Muzeum Śląskiego. 

CZY W KRAKOWIE NIEMA KOMISJI SANI- 
TARNEJ? Na ul, Mazowieckiej w Krakowie, na 
samym jei początku, tuż za nowo wybudowanym 
wielkim domem czynszowym Zakładu Pensyjnego, 
znajdują się dwie małe posesje, na których stoją 
niewielkie parterowe domy. W pisrwszym z tych 
domów, na podwórzu, znajduje się okropny drew- 
niany klozet, waląca się rudera z otwartym dołem 
kloacznym, z którego wydobywa się niemożliwy 
zaduch. zutruwający powietrze naokolo i w szcze- 
gólmości załruwający powietrze 60 rodzinom. za- 
mieszkałym w tym domu Zakładu Pensyjnego. Na 
tem okropny klozet już wielokrotnie magistrat 
zwraca} uwagę właścicielowi posesji, każąc go 
przebudować, pod rozmaitemi rygonami 1 zagroża- 
niem karą, ale właściciel] nie sobie nie robi 
z owych rozkazów, rygorów i kar i od dwóch lat 
blisko odwleka z terminu na termin usunięcie te- 
go ogniska smrodu i zarazy. 

Gzy niema w Krakowie komisji sanitarnej. któ- 
raby była w stanie skłonić owegc właściciela do- 
mu do zastosowania się do obowiązujących prze, 
pisów samitarnych i do rozporządzeń magistratu? 
we owego domu istotnie przedstawialetacintnn 
Należy dodać, że wspomniane urządzenia klozelo- 
we owego domu istotnie przedsławiają widok nie- 
dający się opisać. W przylegającym do klozelu 
chlewku. czy czemś polobnem, zagnieździly się 
stada otbrzymich  szezurów, wielkich jak koty 
(dosłownie), które można z czwawtego piętną do- 
skonale obserwować, jak się roją po podwórzu, 
przanoszyc rozmaite strzępy że śmielniska olwar- 
togo i z klezetu do swoich nor, przygotowując 
ognisko zarazy dla całego miasta. To wszystko 
dzieje się w Krakowie, przodującym pod wzglę- 
dem swych sanitarnych urządzeń mieście 
w Polsce. 

EUGENIUSZ BIAŁEK-ZAŁUCKI. założyciel | za- 


|służony reżyser Teatru Domu Żołnierza Polskiego 


w Krakowie. obchodzi w niedziele dnia 13 b. m. 
jubileusz 20-letnuej amatorskiej pracy scenicznej. 
W tym dniu odegrana zostanie komedja w 3 ak- 
tach Abrahamowicza i Ruszkowsk.ego p. t. „Teść”, 
w której jubilat odtworzy główną rolę Ballazara 
Wędczyńskiego z udziałem zespołu tegoż teauu. 


Radziwiłła, 
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KOMUNIKAT POCZTOWY. Wobec przemiany 
przez mimieterstwo spraw wewnętrznych nazwy 
gminy miejskiej. Busk w powiecie stopnickim, 
woj kieleckiego, na Busko, zmienia się nazwę * 
miejscowego urzędu pocztowego „Busk kielecki" 
na Busko-Zdrój“. á ` 

PROWADZENIE PSÓW NA SMYCZY. Magistrat 
przypomina niniejszem, że w myśl obowiązujących 
pnzepisów, psy na ulicy w dzielnicy I i na ulicach, 
przez które prowadzi tor tramwaiowy, oraz na 
plantacjach miejskich i w ogrodach publicznych, 
należy prowadzić na smyczy, nie dłuższej, niż je- 
den metr, przyczem należy strzec, by psy nie za” 
nieczyszczały chodmików stalemi odchodami. Nie- 
stosujący się do powvższego, ulegną swrowej od< 
powiedzialności karno-administracyjnej. 

ATAK EPILEPSJI. Pogotowie ratunkowe udzie- 
lilo pierwszej pomocy Romanowi Krajcie, lał 63 
liczączmu, który w chwili ataku epileptycznzgo 
upadł na brug i rozbil sobie glowe. 

PRZEJECHANA PRZEZ AUTO W UL. STARO- 
WIŚLNEJ. Dziś o godz. 11 wpadła pod koła samo- 
chodu w ulicv Starowiślna Wiktorja Kubica (lat 
25), służąca, doznając złamania prawej nogi. Za” 
wezwamz3 Pogotowie ratunkowe przewiozła Kubi- 
cównę do szpiłala na oddział chirurgiczny. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W FABRYCE 
WODY SODOWEJ. Dziś o godz. 7 rano zgłosi! się 
na sację Pogotowia ratunkowego Wladyslaw Biel, 
robotnik, lat 21 liczący, zajęty w fabryce wody so- 
dowej, który przy napelmiamiu syfonu uległ nie- 
szczęśiwemu wypadłkomi. Mianowicie przy napel- 
nianiu syfon pękł, przyczem odlamek szkła zranił 
Biela w czolo w okolicy lewego oka. Po założe- 
nim opatrunku, Biela oddano opiece domowej. ~ 

KLUCZE WERTHEIMOWSKIE POD ,TELEGRA- 
FEM“ W urzędzie śledczym pod „Telegrafem* 
złożono 6 kluczy wertheimowskich, które znalezio- 
m w dniu 3 maia na plantach między Teatrem 
i Barbakanem. 

KRADZIEŻ W MŁYNIE. Niewyśledzeni dotych- 
czas sprawcy zaknadłi się do młyma w Kończycach 
w powiecie miechowskim i skradli 4 pasy skórzane 
i jeden parciany, wyrządzając szkode właścicielo- 
wi młyna, W. Nowaikowi. na 700 zł. 


Janusza ks. 


ODCZYT POSŁA GRALIŃSKIEGO. W sobote 
12 b. m. o godz. 7 w sali 39 Coll. Novi urządza 
Akadem. Związek Pacyfistów odczyt dra Zygmunta 
Gralińskiego, posla na Sejm, delegata Polski na. 
komfzrencję rozbrojeniową w Genewie, p. t. „Pol- 
ska propozycja pokojowa na ostatniem zgroma- 
dzeniu Ligi Narodów”. Prelegent będzie również 
mówić o najnowszych propozycjach amervkań- 
skich „paktu przeciw wojnie”, Wsięp 70 gr. aka- 
demicki 30 gr. Dla członków Związku wstęp 
wolny. 

„MARATON POLSKI". W sobotę dnia 12 b. m. 
w kinie „Uciecha“ odbędzie się o godz. 4 po po- 
ludniu reprezentacyjne wyświetlemie wislkiego fil- 
mu p. t. „Maraton Polski", przedstarwiającego tra- 
dycyny Marsz szlakiem: kadrówki z Krakowa 
do Kielc. W filmie tym przesuną się wspamiałe 
obrazy strzelackiz, upamiętniające twórczy wysi- 
lek naszych dmżyn „Strzelca”, podążających cn- 
rocznie w szlachelnem  wapólzawodnietwie woj- 
skowem historycznym szlakiem pierwszych żołnie- 
rzy Józefa Pilsudskiemo. „Maraton Polski“ ma do- 
miosłe znaczenie propagandowe dla rozwoju idei 
wychowamia fizycznego i wojskowego wśród mło- 
dego pokolenia. Następne przedstawienia „Marato- 
nu Polskiego“ odbywać się bedą od poniedziałku 
14 b. m. w kimoteatrze „Promień“. 


Wiademości z kraju. 


Po zniżeniu opłat za paszporty 
zagraniczne. 


Wskutek zniżenia ad dnia 9 marca r. b. opłat 
ża paszporty zagraniczne o połowę, t. j. do 
250 zł. za paszport normalny, niezwłocznie dał 
się zauważyć znaczny wzrost liczby osób, wy- 
jeżdżających zagranicę. 

W wydziale paszportów zagranicznych Ko- 
misarjatu Rządu m. st. Warszawy ruch ten 
wzmógł się szczególnie. Gdy poprzednio wy- 
dawamo 2—3 paszporty normalne dziennie, 
obecnie wydaje się ich ponad 20 dziennie. Ogó- 
łem wspomniany wydział wydaje obecnie 70— 
80 paszportów zagranicznych dziennie, przed- 
lem wydawał przecietnie 40 paszportów dzien- 
nie, Oprócz paszportów dla osób pojedyńczych, 
wydaje się również wiele paszportów zbłoro- 
wych dla wycieczek, opiewających na 40. 50 
a nieraz na 100 osób. 

W związku z tym wznostem ruchu, perso- 
nel wspomnianego urzędu jest wprost zawa- 
lony pracą. Skutkiem tego starania o uzyska- 
nie paszportów, które trwaly poprzednio 2—3 
dni, tuwają dziś 4—5 dni, 


NOWA 


REFORMA 


ZEGAREK 


TO SZCZYT PRECYZ”” 


Przy udzielaniu paszportów zagranicznych 
emigrantom, wymagane jest zaświadczenie 
urzędów skarbowych, że petemt nie zalega z 
uiszczeniem żadnych podalków. 


W Warszawie wyrąbują wielkie 
setietnie drzewa, aby odsłonić 
pomnik Chopina. 


Z Warszawy domoszą: Na życzenie twórcy 
pomnika Chopina, prof. Szymanowskiego, wy- 
ciąto już kilkanaście drzew w porku Łazien- 
kowskim, liczących po kilkaset lat. Obecnie 
prof. Szymanowski projektuje w dalszym cią- 
gu ścinanie reszty drzew, aby móc w ten spo- 
sób odsłenić widok na pomnik. 

Prasa warszawska, domosząc o tem, wyraża 
swoje oburzenie i twierdzi, że skoro p. Szyma- 
mowski zdecydował się postawić pommik, któ- 
ry nie znosi otoczenia drzew, to pocóż stawiał | 
go na tle zieleni w starym, historycznym 
parku. w którym drzewa mają swoją historję 
4 liczą po kilkaset łat. 
ogo 

UROCZYSTOŚCI KANIOWSKIE W WARSZA- 
WIE. W dniu 10 b. m.'o godz. 17 po południu 
mastąpi uroczyste otwarcie zebrania Związku Ka- 
niowczyków. W dniu następnym członkowie 
„Związku udadzą się,,po nabożeństwie w kościele 
św. Jama, przed grób Nieznanego Żolnierza, gdzie 


złożą wieniec. O godz. 12 w południe odbędzie się 
zmiazd członków Związku wojskowych b. frontu ru- 
muńskiego, zaś o godz. 11 uroczysta akademia. 

WICIECZKI NAUKOWE LEKARZY. W tych 
dniach uczestnicy trzeciego uzunelniaijącego kursu 
dla lekarzy, urządzonego przez Polski Związek 
Przeciwaruźliczy w Warszawie, zwiedzili sana- 
torium dla piersiowo chorych w Ruice, Po dokła- 
dnem zaznajomieniu się z wzorowem urządzeniem 
łeczniczem i gospodarczem  sanatorjum, kursiści 
obradowali nad racjonalnóm kwalifikowaniem che- 
rych do sanatorjum i nad czasem trwania kuracji. 
W dniu 17 b. m. kursiści zwiedzą szkołę leśną 
w Skolimowie, 20 b. m. sanatarjum miejskie m. 
sł. Warszawy, oraz sanatorjum Towarzystwa 
„Brius” w Otwocku. 

NOWY STATEK MARYNARKI HANDLOWEJ. 
W dniach ostatnich przybył do Gdvni nowo zbu- 
dowany statek marynarki handlowej polskiej 
„Niemen“, zbudowany w Anglji. Odbyte próby wy- 
kazaly znakomite kwalifikacje tego statku, któremi 
są: znaczna szybkość (przeszło 11 węzłów), spra- 
wność maszyn i mechanizmów, oraz znakomite 
utnzywanie się na fali. Ładowność statku wynosi 
5.020 ton. 

ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ HANDLOWYCH 
WIELKOPOLSKI. Ostatnio odbył się w Poznaniu 
zjazd dyrektorów szkól handlowych województw 
zachodnich, urządzony staramiem kuratora poznań- 
skiego, p. B. Chrzanowskiego. Na zjeździz wygło- 
szono kilka referatów, z których wielkie zacieka- 
wiemie i ożywioną dyskusję wzbudził referat wi- 
zytatora J. Szyca, delegata ministerstwa oświa 
ły, na temat: „Typy szkół handlowych w związku 
z rozwojem gospodarczym Polski i jej skladem 
społecznym”. Ponadto delegat ministerstwa prze- 
prowadził! w szkole handlowej w Poznaniu kilka 
wizorowych lekcvj dla zehranvch pedagorów. 

ZJAZD ZWIĄZKU „ELEKTROWNI POLSKICH 
I WYSTAWA ELEKTRYCZNA W TORUNIU. Te- 
goroczny 10-ty zjazd Związku elektrowni polskich. 
odbędzie się w Toruniu w dn. oł 2 do 4 czerwca 
i będzie połączony z wystawą elektryczną. Ziazd 
zgromadzi dyrektorów elektrowni z całej Polski. 
Według programu, odbędzie się w sobotę 2 czerwca 
r. b. po poludniu otwarcie zjazdu (w ratuszu; 
i otwarcie wystawy (w salach Dworu Artusa). 
W miedzielę 3 czerwca będą sie toczwły obrady, 
a w poniedziałek 4 czerwca jest przewidziana wv- 
cieczka uczestników zjazdu do Gdyni, celem zwie- 
dzenia będącej na ukończeniu podstacji elektrycz- 
nej „Gródka“. oraz budującego się portu handlowe- 
go. Ażeby zainteresować jak najszersze warstwy 
społeczeństwa sprawą elektryfikacji w związku 
ze zjazdem. wządza się — jak wspomniano powy- 
żej — wysiawę elektryczną (od 2—10 czerwca, 
a więc przez tydzień), która pnzy pomocy objek- 
tów poglądowych, zobrazuje zastosowanie elek- 
tryczności w gospodarstwie domowem, w handlu 
i w przemyśle. Wystawa jest pomyślana jako wy- 
sława ruchoma; w Toruniu będzie otwanta od 
2 do 10 czerwca. poczem okrężną drogą odwiedzi 
wszystkie ważnieisze ośrodki miejskie w Polsce. 
szerząc wszedzie zrozumienie dla tak ważnej ga- 
lęzi gospodarstwa społecznego, jaką jast elektry- 
fikacja kraju. W roku bieżącym, będzie wystawa 
w Bialymstoku, Lwowie. Krakowie it d. 

TRAGICZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA. 
Jak donoszą z Poznania, na szosie Lubas: -Boncz 
samochód, kierowany przez Maksymiliana Wój.. 
cika, wpadł w pełnem tempie na przydrożne drze- 
wo, ulegając zupełnemu rozbiciu. Skutkiem zdenzc- 
mia jeden z pasażerów, Kazimierz Grochowski. 20- 
slal zabity na miejscu, dwaj imni, Michał Bielski 
i Franciszek Ratajczyk, zostali ramni. Cudem iylko 
uniknęli śmierci lub ran kierowca W Wójcm i pa- 
sażer, siedzący obok niego. Wójcik prowadził sa- 
mochód. nie posiadając dyplomu. 

KRADZIEŻ LISTU Z PIZWIĄDZMI PRZEZ 
PRAKTYKANTA POCZTOWEGO. W nucy 20-g0 
kwietnia b. r. w urzędzie poczlowym na dworcu 


głównym we Lwowie dokonaną zostala krwlzież 
listu wartościowego, źawierajączgo 2.989 szylin- 


Mimisterstwo komunikacji zaprowadza od dn 
1 czerwca b. r. na P. K P. t. zw. bilety okre- 
gowe, upoważniające do przejazdów TIl-cią 
klasą we wszystkich pociągach osobowych i 
pośpiesznych, w obrębie jednej lub dwóch dy- 
rekcyj kolejowych, lub na całym obszarze 
Polski. Zaprowadzone będą bilety okręgowe 
miesięczne, półroczne i roczne. 


Bilety okresowe na kolciach polskich. 


Oplata miesięczna za bilet okręgowy na 1 
dyrekcję kolejową wynosi 140 zł, na dwie dy- 
rekcje kolejowe 170 zł, na wszystkie dyrek- 
cje kolejowe czyli na calą Polskę 250 zł, 

Bi!ety ulgowe, t. zw. świąteczne, wydawa- 
ne zazwyczaj tam i z powrotem dla wyjeżdża- 
jacych na wypoczynek świąteczny w okolice 
podmiejskie, narazie wprowadzone nie będą. 


gów anstrjackich, wyslanego z Wiednia do Zba- 
raża. Pelniacy owej nocy służbę praktykamt pocz- 
towy, Jan Marjan dw. i Kowalczyk, do służby wię- 
cej się nie zgłosił, wobec czego padło na niego 
podejrzenie, jako na sprawcę kradzieży listu. Wy- 
dział śledczy podjął poszukiwania za sprawcą, 
który przytrzymany został w dniu 4 maja na ul. 
Gródeckiej. Kowalczyk, liczący 31 lat, przyznal się 
do bopełnienia kradzieży i podał „że do kradzieży 
skłonił go brak pieniędzy. potrzebnych na lecze- 
nie się, albowiem ze szczupłej pensji: nie mógł po- 
kryć tych wwdatków. Po dokonaniu kradzieży, wv- 
jechał do Kmakowa, rozporządzając rzekomo 105 
dolarami, jakie znalazł w owym hście, zamiast 
szylingów. W Krakowie zabawiał się wesoło 
i w czasie zabawy przygodne towarzystwo skradło 
mu calą powyższą kwotę. Jak się okazało, Kowal- 
czyk pobrał od niejakiero Piotra Teluka kwotę 
210 zł. za wyrobienie posady, naturalnie Teluk ani 
pieniędzy mie zobaczył, ani posady nie dostal. 
Papiery Teluka zatrzymał. celem ukrywania się 
przed policia, 

TRAGICZNY KONIEC LIBACJI. Na szosie nfe- 
dzy Środą a Zaniemyślem znaleziono onegdaj 
zwłaki mężczyzny w kałuży krwi. Zaalarmowana 
policja stwierdziła, że są to zwłoki robotnika Kło- 
siska. Od rana już rozwozili robotnicy Kołosiak 
| Franciszek Nowaczyk piwo z browaru śradzkie- 
go po okolicznych wioskach. Gdzie tylko zajechali, 
tam częstowano ich wódką, nadto kupili sobie je- 
dną butelkę. którą wypili w drodze powrotnej. 
i nieprzyłomni, pędzih galopem w stronę Środy. 
Obydwaj robotmicy pospadali. Kłosiak, któremu 
koła pędzącego wozu przeszły przez piersi, zmarł 
natychmiast, Nowaczyk zaś odniósł tylko lekkie 
obrażenia twarzy i wslrzas wewnetrzny. 

NIEDŹWIEDŹ POJAWIŁ SIĘ POD TATRAMI. 
Turysta Majerski natknął się w drodze powrotnej 


lot p. Dillenz pokryje jei finansowe zobowiązania. 


katastrofie automobilowej w Ulm, ofiarą które] 


ną uliczkę, w której stali skupieni dwaj wachmi 
sbtzz policji w towarzystwie rodziny. 


mieli czasu się rozstąpić i w gmnieniu oka wszys- 
cy prawie znależli się pad kolami wozu. Żona je- 
dnego z wachmistnzów. Elżbieta Schneider. wraz 
z jedyną pięcioletnią córeczką znalazły momental- 
nie śmierć; również dwwie dzieci wachmistrza 
Trauba odniosło ciężkie rany, a matka ulegla cięż- 
kiemu wstrząsowi nerwów. Reszla towarzystwa 
odmasla Iżnwz? nezkoadzenia, 

FAŁSZYWA  POGŁOSKA 0 KATASTROFIE 
EKSFRESU SIMPLOŃSKIEGO. Z Alen nadeszło 
dziś iskrowo doniesienie. że ekspres „.Simn'nn— 
Konstantynopol wykoleil się w zachodniej Tracji. 
Wkrótce po tej wiadomości druga depesza iskrowa 
z Aten zdemenłowała pierwsze doniesienie. 

WYSTAWA MIESZKANIOWA W PARYŻU I U- 
DZIAŁ POLSKI. Polska zajcła jest żywo przygoto- 
waniem do udziału w wystawie mieszkan owej w 
Paryżu, mającej odbyć się od 15 czerwca do 15 lip- 
ca r. b. 

W zbieraniu eksponatów wsnóldziałają: Towa- 
rzysłwo Urbanistów Polskich i misterium robót 
publicznych. Z ramienia tech dwóch instyłucyj zo- 
stal wyłoniomy komitet wvkonawczy, na czele któ- 
rego stanął radca ministerjum robót publicznych, p. 
Łan ński. 

Eksponaty na wystawę można nadsyłać do dnia 
15 maja r. b. 


z Hali pysznej na siedzącego na drodze niedźwie- 
dzia ogromnvch rozmiarów, do którego oddał kilka 
strzałów rewolwerowych. lecz chybił. Niedźwiedź 
zbiegł do lasu. W ostatnich czasach turyści nieje- 
dnokratnie spotykali niedźwiedzie. co świadczy, 


Wiadomości ze świata. 


Watykan przeciw rorpolityko- 
waniu kleru kowieńskiego. 


Z Kowna donoszą: 

Według informacji urzędowej „Lietuvos Ai- 
das“ biskupom litewskim podcząs ich pobytu 
w Rzymie dano ze słrony Watykanu do zro 
zumienia, że duchowieństwo litewskie winno 
trzymać się zdała od polityki. 


Burze i powodzie w Jugosławii. 


Wskutek gwałtownych deszczów rzeki Sa- 
wa i Drama wystąpiły z brzegów; powódź wy- 
rządzda poważne szkody. O ile deszcze trwać 
będą nadal, znajdą się w niebezpieczeństwie 
położone w pobliżu rzeki dzielnice Białogrodn. 
Poziom wód gwałtownie wzrasta. Otrzymuie 
się również wiadomości o gwałtownych bu- 
rzach, połączonych ze znacznym spadkiem 
temperatury w niektórych okolicach Chor- 
wacji. 


Gwałtowny orkan w Budapeszcie 


Z Budapesztu donoszą: Wczoraj o g. 6 rano 
wystąpił nad Budapesztem gwatłowmy orkam, 
który trwał 3 godziny. Wicher był tak gwal- 
towmy, że wieże kościelne zaczęły się chwiać, 
a dachówłki pokryły ulice miasta. Kilku do- 
rożkanzy zostało siłą wiatru strąconych z do- 
różek. Ruch uliczny zamarł, dzieci nie mogły 
przyjść do szkół, ani urzędnicy do swych biur. 
W mieście zapanowała panika. Pogotowie ra- 
tunkowe zaraz w pienwszych chwilach wybu- 
chu burzy zaczęło pracować przy użyciu 11 
karetek i przewiozło do szpitali 50 osób, mniej 
lub silniej poranionych. 

Dopiero koło g. 10 przed południem burza 
uspokoiła się zupelnie. 

I) 


POSEŁ CIECHANOWSKI OBECNY NA ŻY- 
DOWSKIEJ AKADEMJI SUBILEUSZOWEJ W NO- 
WYM JORKU. Donoszą z Nowego Jorku. że Zwią- 
zek żydów polskich w Ameryce obchodził uroczy- 
ście jubileusz 20-lecia swojego istnienia. Na uro- 
czystą akademię jubileuszową przybył poseł Rze- 
czypospolitej Polskiej w Wanszyngtonie, J. Cie- 
chamowski, który w przemówieniu swojam wskazał 
na poprawę położenia żydów w Polsce, oraz sto- 
sunków polsiko-żydowskich. 

KATASTROFA CZESKIEGO SAMOLOTU WOJ 
SKOWEGO. Wczoraj po poludniu aeroplan wojsko- 
wy z Bratysławy natrafił w pobliżu Piszczam na 
gesta mgłę i wsłkulek tego uderzył o drzewo. Sa- 
molot uległ całkowitemu zniszczeniu, Pilot poniósł 
śmierć na miejscu. 

AUSTRJAGKA LOTNICZKA, P. LILLY DIL. 
LENZ, POD KURATELĄ DŁUŻNIKÓW. Pisma 
wiedeńskie donoszą. że znana aktorka wiedeńska. 
p. Lilly Dillenz, która obecnie zamierza przelecieć 
Ocean Atlantycki, jest tak zadłużoma, że kolo żej 
dłużników postanowilo zaprotestować przeciw jej 
imprezie lotniczej, uważając tę podróż za ucieczkę 
przed zobowiązaniami. Pnzeciw takiamu postawie 
niu kwestji protestuje enerricznie „Die Stuno”. 
wyjaśniając równocześnie syluacię finansowa lot- 
niczki, Pani Dilienz. żona architekta, zalożyła 
w cząsąch stagnacji budowlanej i inflacji wylwór- 
nie i sklep bielizny luksusowej. a gdy inleres roz- 
wija} się coraz nomyś!ntej, także filje w Berlinie. 
Wkrótce: jednak odpadiu klijoniela nowovogaekich, 
wskarek ezego wytwórnia p. Dillenz narażona była j 
na wielkie finansowe straty. Obecnie dłużnicy ar- 


tystki mielylko nie przeciwstawiają się jel zamia- 
rom, lecz owszem sprzyjają im z czysto prak- 


HEsfuj z Hsmeunjun. 


(Korespondencja „N. Reformy*.) 


Przemyśl, 9 maja. 
Przed wyborami do Rady miejskiej. 


(LT) Wybory do rady mie,skiej, naznaczone 
na wrzesień ub. r., zostały, jak o tem wów- 
czas pisaliśmy, odroczone przez województwo 
lwowskie z powodu „nieprawidłowości przy 
czynnościach przygotowawczych do aktu wy- 
borczego”*. Obecnie rozpoczęły się nowe przy- 


| gotowania do wyborów, których termin przy- 


pandie prawdopodobnie we wrześniu b. r. W 
związku z wyborami rozpoczęła się już w na- 
szem mieście akcja wyborcza, czego najlep- 
szym dowodem są codzienne konwentykle 
stronnictw. Do walki wyborczej staną nastę- 
pujące bloki: „Polski komiłet wyborczy re- 
prezentowamy przez usuniętych przez woje- 
wództwo włodarzy magistrackich z em. urzę- 
dmikiem skarbowym p. Józefem Kostrnzewskim 
na czele, „Mieszczański Komitet Wyborczy”, 
t j. ugrupowanie, które przy wyborach sej- 
mowych wchodziło w skład Bezpawtyjnego Blo- 
ku Współpracy z Rządem“, Sjomuści i Ukraiń- 
cy pójdą do wyborów najprawdopodobniej ra- 
zem z „Mieszczańskim Komitetem Wybor- 
czym, P. P S. nie zdeklarowała narazie swe- 
go stanowiska. W przeciwieństwie do poprzed- 
niego roku daje się odczuć obecmie wśród tu- 
tejszego społoczeństwa silne zainteresowanie 
wyborami komumalnemi. 


Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą „Na Oświałe '. 


pięćseine przedstawienie 
warszawskiej opery okhjazdowej. 


W niedzielę odbyło się w Kaliszu jubileu- 
szowe pięćcetne przedstawienie opery objazdo- 


tycznych względów, ponieważ spodziewają się, że | 


STRASZNA KATASTROFA AUTOMOBILOWA 
W ULM. Pisma niemieckie donoszą o straszne) 


padły dwa żvcie ludzkie, Mianowicie omegda; auto 
osobowe, chcąc uniknąć natłoku, wjechało w bocz- | Wianim z pochodzenia (urodzony w Komornie), 


Auto wje- 
chało w skupioną grupę ludzi tak nagle, że ci nie 


ke reząlrość najwymowniej świadczy o ży- 
wołtności imprezy i śmiało rzec można, że jest 
to jedyny teatr w Polsce, który utrzymuje cae 
ła — jak długa i szeroka — Polska kultural- 
na, bez moralnego i materjalnego poparcia 
czynników do tego powołanych i obowiąza- 
nych. 


25-letni jubileusz 
działalności operetkowej Lebara, 


(mm). W maju Wiedeń będzie uroczyście 
obchodził dwudziestopięcioletni jubileusz pra- 
icy jednego ze swoich ulubieńców, Jest nim 
| korpozytor niezapomnianej „Wesołej wdów- 
ki“, Franciszek Lehar, który, jakkołwiek Sło- 


„słał się Wiedeńczykiem mocą sentymentu, 
iktóry serdecznym węzłem łączy kompozytora 
z naddunajską stolicą Austrji. 

l Już dwadzieścia pięć lat mija obecnie od 
chwili, gdy przy pulcie dyrygenta stanął mło- 
dy Lehar, aby zaprezentować Wiedniowi swój 
'pienwszy utwór, równocześnie śpiewany jako 
"duet na scence artystycznego kabaretu Salte- 
„na. Jakikolwiek impreza nie miała powodze- 
mia, mimo, iż w programie zucełnie przypomi- 
inata „Niebieskiego ptaka”, który w dwadzie- 
'ścia lat później zachwycił Europę, lecz duet 
Lehara zyskał ogólny poklask i uznanie. Za- 
checomy powodzeniem, zaprezentował świału 
kompozytor swoją pierwszą openetkę „Wesoła, 
wdówka“, o której napisał pewien recenzent: 
„Operetka skonała w chwili, gdy zamknął 
oczy Slrauss — i Lehar napewne jej nie 
wskrzesi™“. Lecz Lebar przypomniał sobie los 
swego poprzednika, tego właśnie Jana Straus- 
sa, którego na generalnej próbie sławnego i po 
dziś dzień granego „Barona Cygańskiego" bła- 
gala dyrekcja, błagali pmzyjaciele, aby odwo- 
łał premierę, gdyż los operetki jest z góry prze- 
sądzony. 

I rzeczywiście w niespełna miesiąc później, 
Węgier Karczag w Wiedniu i Polak Śliwiński 
| z Poznania w Berlinie walczą zajadle o prawo 
wystawiemia operetki Lehara. Śliwiński, jako 
wydawca berliński, kupuje teatr w Paryżu, w 
Rzymie, a nawet wynajmuje teatr w Nowym 
Jorku, aby móc wystawiać „Wesołą wdówikę'* 
i — robić ma miej doskonałe interesy. Od biegu- 
na północnego do Palermo, od Niżnego Nowo- 
grodu do Plymouth, od Moskwy do Waszyng- 
tonu rozbrzmiewały piosenki o Wilii i 6 Ma- 
ksymie. 

I zmantwychwstała operetka, propagowana 
przez lakich mistrzów, jak Lehar, Oskar 
Strauss, Leo Fall, Robert Stolz i wreszcie nie+ 
spożyty Kaiman. A jakkolwiek można się spo- 
dziewać, że po pmzeżytej już rawii i zdetroni= 
zowamej nagości powstanie w Ameryce nowy 
typ operetki jazz-bamdowej, lecz czar Ikają- 
cych i szemnzących skrzypek, czar rzewnej 1 
skocznej zarazem słowiańsko-wiedeńskiej mu- 
zyki Lehara nigdy nie przeminie. 


| m > ARE ję" BE zi 
Z sali sadowej. 


Z PROCESU „HROMADY”, 


W dalszym ciągu procesu Białoruskiej Włos 
ściańsko-Robotniczej Hromady podprokurator 
Zygmunt Kaławski zakończył swoje wywody 
wnioskiem, aby trybnnał zastosował najsurow= 
szy wymiar kary względem wszystkich oskar= 
żonych. Konkluzja aktu oskarżenia uległa po 
przewodzie sądowym zmianie o tyle, że ęskar- 
żenie zwrac się nie przeciwko Hromadzie jako 
całości, lecz przeciwko akcji komunistycznej 
w łonie Hromady, która to akja, wywodził da= 
lej podprokurator, zmierzała do obalenia ustro- 
ju państwa polskiego zapomocą zbrojnego po- 
wstania i rozporządzała dla tego celu składa- 
mi broni oraz pianowala w danym momencie 
napady na posterunki policji i na placówki 
Strzelca, celem odebrania im broni. Odpadło 
oskarżenie czterech podsadnych o udział w za- 
mordowaniu Iwaszkiewicza, lecz pozostało w 
mocy obwinienie ich o usiłowanie wydania 
Iwaszkiewicza władzom sowieckim za pienięż- 
ną nagrodę. Przemówienia obydwóch podjpro- 
kuratorów wileńskiego sądu karnego R. Rauze- 


wej warszawskiej pod dyrekcją dra Tadeusza |go i Z. Kaławskiego zajęły przeszło trzy dni. 


Wierzbickiego. : 
Warszawska Opera Objazdowa założoną zo- 
stała w r. 1925 przez Dra Tadeusza Wierz- 
bickiego. z myślą słwonzeni wzorowego ohja- 
zdowego tearu operowego dla całej Rzplitej, 
a zwłaszcza dla jej zachodnich i wschodnich 
kresów. Jak szezęśiiwą była myśl, jak potrzeb. 
ną okazała się taka instytucja, świadczy o tem 
niedzielną uroczystość pięćsetnego przedstawie: 
nia, oraz fakt trzykrotnego już odwiedzenia 
185 miast i miasteczek na przestrzeni od mo- 
rza polskiego (Puck) do Karpat i granic Ru- 
munfi (Śniatyń), od granic Bolszewji (Luni- 
niec) do granicy niemieckiej (Zbąszyń), Jest 
to w linji powietrznej rozpiętość 1000 klm. 
z półmocy na południe i 1000 klm. ze wscho- 
du na zachód. Faktycznie przejechana trasą 
kolejową przestrzeń wynos. 25.648 kim. 

Na liczbę 500 przedstawień złożyły się na- 
slępujące opery: Halka — 187, Faust — 135, 
Zydówka 104, Traviata — 74, 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że opera 
nie korzysta z zadnych subwencyj rządowych 
oraz że opłaca wysoką taryfę oklejową za prze- 
wóz' petsonelu i bagażu. 

Mimo to utrzymuje Opera objazdowa około 
35 osób soliści, orkiestra, chór, personel tech- 
niczny) i sprawia do wystawianych apar no- 
we kosljumy, dekoracje i rekwizyty. Ta samo- 


Z kolei szereg przemówień obrończych rozpo- 
czął w dniu dzisiejszym mecenas Śniarowski, 
który wywodził, że za indywidualne czyny 
lczłonków Hromady nie można czynić odpo- 
Iwiedzialną całej organizacji. Dalej obrońca, 
|polemizował z pewnymi punktami oskarzenia, 
między innemi z łączeniem dzialalności Hro- 
mady z faktem oporu ludności przeciwko pła- 
ceniu podatków i przeciwiko komasach, Graz z 
faktami terroru i sabotażu oraz akcja dywer= 
santów oraz obalał zarzut jakoby Hromada 
hyła organizacją komunistyczną. 


Miljonowe fałszerstwa Iranków irancuskich 


w Brukseli, 


Donoszą z Paryża: 

Korespondent „Paris Midi” donosi z Belgii, 
że wykryto tam kolosalną aferę fałszerską, w 
rtórą wpiątane są najwyższe osobistości w 
kraju, Sąd i policja ze)mnują się tą sprawa 
ibamdzo intensywnie od dłuższego czasu, lecz 
i cbowiazuje przymusowa dyskresia i szczegóły 
jśledztwa ze względu na kompromitację zna- 
nych osobistości muszą na razie pozostać w 
tajemnicy. Jak słychać, podrabiano głównie 
hamknoty sturrinkowe. Suma podrabianych 
bankuolów wynosi kilkanaście miljonów, 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzić, 
we czwartek, i jutro ciesząca się nieslabnącem po- 
modzeniem komedja Deval'a „Simona“. W sobotę 
wchodzi na afisz tragikomadja Artura Rossato 
i Giana Capo „Zazdrość, Odwieczny temat zazdno- 
ści erotycznej otrzymuje w dowcipnej sztuce spól- 
ki włoskiej nowe i zgoła oryginalne oświetlenie. 
Pomieszany w sposób groteskowy z kazuistyką 
prawniczą, ukazuje w postaci bohatera nowożytną 
odmianę Ottela, wystrychniętego na dudka dzięki 
zręcznym wybiegom i szczeremu afektowi niedo- 
szłej Desdemony. Sztukę pnzałożyła p. Zofja Ja- 
chimecka, rezvsemie dyr. Nowakowski. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Kra- 
kowie odegra w niedzielę dnia 13 b. m. o godz 
3.30 po południu wodewil w 4-ch aktach z tańcami 
4 śpiewami „Ulami Ks. Józefa“ p. Mazura, zaś 
wieczorem o godz. 7.30 komedję w 3-ch aktach 
„Ieść* A. Abramowicza i R. Ruszkowskiego. 


TEATRY-KINA 
KONCERTY 


Dnia 10 maja 


Sj RE 
REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO: 
Czwartek: „Simona“, 


Piątek: „Simona”. 
Sobota: „Zazdrość“ (premjera — nowość). 


KABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE*, dawn. 
„City”, ul. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 325. 
Codz. przedstawienie. — sobotę i niedzielę popoł.: 
Viv Ecklock. — Wstęp wolny. 


Program staculj radjoionicznych: 


na piątek, dnia 11 maja hr. 


Kraków (566) Godz. 12: Transm. sygnalu czasu, hej- 
nałn z Wieży Marjackiej, kom. lotn.-met. oraz kon- 
cert płyt gramof.; godz. 15—15.20: Transm. kom. met., 
gosp., samorząd.: godz. 16—16.25: Transm. pieśni ma- 
jowych z Wieży Marjackiej; godz. 16.40—17.05: Od- 
czyt p. t.: „Synteza teatru“, wygł, p. J. Ronard- 
Bujański; godz. 17.20—17.45: Odezyt p. t.: „Teatr ja- 
wajski — najdziwniejszy z teatrów“, wygł. dr. Mi- 
eha? Siedlecki, prot. D. J.; godz. 17.45—18.55: Trans- 
misja z Warszawy; godz. 19.05—19.15: Transm. ko- 
munikatu rolniczego: godz. 19.15-19.35: Rozmaitości; 
godz. 19.35—20: Odczyt p. t: „Przegląd radjowy*, 
wygl. Dr. W. Wilkosz, prof. U. J.; godz. 20—20.15: 
Transm. hejnałn z Wieży Marjackiej, komunikat 
sportowy; godz. 20.15: Transm. z Filharmonii Waraz. 

Warszawa (1111) Godz. 12: Sygnał czasu, hsjnał a 
Wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat Jotn.-met.; 
godz. 15-—15.20: Komnnikaty: met., gosp., samorząd.; 
godz. 15.20—16: Przerwa godz. 16—16.20: „Afganistan“ 
wykł. prof, J. Jaczynowaki; godz. 16.20—16.40: Prze- 
glad wydawnictw periodycznych amówi prof. H. Mo- 
ścicki; godz. 16.40—17.05: Przerwa; godz. 17.05—17.20: 
Przerwa; godz. 17.20—17.45: Transmisja z Krakowa; 
godz. 17.50—18.55: Transmisja z Wilna; godz. 18.55— 
19.05: Przerwa: godz. 19.05—19.15: Komunikat rolni- 
czy, oraz transmisja z» Krakowa notowań gieldy zbo- 
twej krak.; godz. 19.15—19.30: Rozmaitości; godz. 15.30 
do 19.55: Odczyt p. t. „Święto tężyzny 1 mocy“ 
wygl. J. Szyszko-Bohnsz; godz. 19.55—20.15: Pogadan- 
ka muzyczna; godz. 20.15: Transmisja koncertu symf. 
g Filharmonji Warsz. Wprzarwie biuletyn „Messa- 
ger Polonais“ w języku francoskim; godz. 2222.05: 
Hygnał czasu, kcmnnikat lotnicza. meteorologiczny; 
godz. 22.05—22.20: Komnnikaty PAT.; godz. 22.20— 
22.30: Komunikaty: policyjny, sportowy oraz nad- 
profram. 

Poznań (344.8) Godz. 13—14: Koncert kwintetu p. 
„Carlo Castellani“; godz. 14—14.15: Notowania giełdy 
pien. i zboż.-towarowej; godz. 14.15—14.30: Komnnika- 
ty PAT'a; godz. 17—17.20: Biuletyn Zjednoczenia Mło- 
dzieży Polskłej; godz. 17.20-17.45: Odczyt (Transmisja 
z Krakowa); godz. 17.45—18.45: Koncert wokalny. U- 
dział biorą: W. Igielska (sopran), A Klichowaki (te- 
nor) art. op, prof. F. Łukasiewicz (akomnani.):; 
godz. 18.45—19.15: Nadprogram: wygł. p. J. Warnecki, 
art. Teatru P.; godz. 19.15—19.30: „Silva rerum“ — 
wygl. p. B. Busiakiewiez; godz. 19.30—19.55: Odezyt 
p. t. „Szkoła wobec zadań ochrony przyrody” (wygl. 
dr. A. Wodziczko, prof. DU. P.): godz. 19.55-—20.10: Ko- 
munikaty gospodarcze; godz. 20.15—22: Transmisja 
koncertu symf. z Filharmonii Warsz.; godz. 22—922,90: 
Sygnał czasu, komunikaty: meteor. I PAT'a: godz. 
22.20—22,50: Nadprogram: wygl. p. J. Warnecki, art. 
Teatru P.; godz. 22.50—24: Mnzyka taneczna z „Espla- 
nady“. 

Katowice (422) Godz. 16—16.20: Transmisia pieśni 
majowych z Wieży Marjackiej: godz. 16.20—16.40: Ko- 
mnunikaty Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. ŚL; godz. 
16.40—17.05: Odczyt p. t. „O zwyczajach wielkanoo- 
nych na Śląsku" — wygl. p. E. Imiela; godz. 17.05— 
17.0: Komunikaty Wydziału Skarbowego Woj. ŚL; 
godz. 17.20-17.45: Odezyt p. t. „Teatr jawajski — 
najdziwniejszy z teatrów“ — wygl. dr. M. Siedlecki, 
prof. U. J.; godz. 17.45—18.55: Koncert popołudniowy 
poświęcony Pieśni ludowej Polskiej. Udeiał biorą: p. 
Janina Cygańska-Kadzidłowska (śpiew) 1 p. J. Ko- 
nonasek-Szaleska (akomp.): godz. 18.55—19.15: Komu- 


nikat Tow. Tatrzańskiego 1 sportowy: godz. 19.15— 
19.30: Rozmaitości; godz. 19.30—19.55: Odczyt p. t.: 
„Dzieła Juljana Falata“ — wygl. dr. E. Łepkowski; 


godz. 19.55—20.15: Pogadanka muzyczna x Warszawy: 
godz. 20.15—22: Transmisja koncertu symfonicznego 
w Filharmonji Warsz.; godz. 22—22 30: Sygnał czasu 
kom. lotn.-met. i PAT; godz. 22.30: Skrzynka pocz- 
towa w ięyzku francuskim. Korespondencję zagrani- 
czną omówi dyrektor Programów Radjostacji Kato- 
wickiej prof. Ń. Tymieniecki, 

Wilno (435) Godz. 16—16.15: Chwilka litewska: godz. 
16.15—16.25; Komnnikat Zw. Rewizyjnego Polsk. Spół- 
dzielni Rolniczej: godz. 16.25-—16.50: Andycja dla dzie- 
ci: odpowiedzi na listy wygłosi Wróżka Dzieciolnb- 
ka: godz. 16.50—17.15: „Stanisław Bohnsz-Siestrzeńce- 
wicz — artysta i człowiek“ — wygłosi J. Bnłhak; 
godz. 17.20—17.45: Trnnsmisja odczytn z Krakowa; 
godz. 17.50—19.55: Andyeja literacka: „Z chłopa=Król' 
zradjofonizowana komedja Piotra Bnryki w wyko- 
nanin artystów Reduty. Muzyka T. Szeligowskieco. 
godz. 19—19.25: Gazetka radjowa; godz. 19.25—19.35: 
Sygnał czasn | rozmaitości: godz. 19.35—20: „Skrzyn- 
ka pocztowa” — wygłosi Kier. Progr. P. R. Witold 
Hulewicz: godz. 20.1522: Transmisia koncertu z 
Warszawy: godz. 22.05: Kamunikaty PAT'a. 
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Postępy Naukowej Organizacji Pracy 


w Polsce. 


(Na marginesie dmaiego Polskiego Zjazdn Nau- 
kowej Organizacji w Warszawie). 

W Warszawie z imicjatywy polskiego komi- 
tetu maukowej organizacji i pod protektora- 
łem p. Prezydenta Rzpiitej prof. Imacego Mo- 
ścickiego odbył się dnugi polski zjazd nauko- 
wej organizacji. 


Naukowa organizacja jest nowym. ale nie- 
(zbędnym czjnnikiem rozwoju życia pnzemy- 
|słowego i gospodarczegu, jak również prawi- 
dłowego fumkcjonowamia biur i urzędów. W 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
naukowa wrgamizacja doprowadziła do upo- 
nządkowania życia gospodarczego i niesłycha- 
nego rozwoju przemysłu, pmzyczymiając się w 
znacznej mierze do dobrobytu, w jakim żyją 
w tym kraju warstwy pracujące. 

| Również wszysłkie państwa Europy wstą- 
pity ma drogę badania i stosowania zasad nau- 
kowej organizacji. 

Wśród państw tych Polska zajmuje miejsce 
poważne. Fakt tem tembamdziej zasługuje na 
podkreślenie, że pomimo kilkuletniego gale- 
dwie istnienia Instytutu naukowej onganizacji 
może się on poszczycić już nielada rezultata- 
mi. 

W pierwszym rzędzie podnieść należy wpro- 
wadzenie kontroli pracy w szeregu zakładów 
pnżzomysłowych przy pomocy harmonogramów, 
które dało majlepsze wyniki. 

Wynalezione pnzez prof. Karola Adamieckie- 
go, jednego z organizatorów Instytutu maukowej 
organizacji harmonogramy są to tablice z wy- 
kresami, uwidoczniające braki w danym war- 
sztacie przemysłowym w koordynacji i harmo- 
mii poszczególnych etapów pracy, w procesie 
wyłtwórczym, powodujące jałowe biegi ma- 
szyn. przymusowy brak pracy robotników w 
pewnych okresach czasu itp. Hanmonogramy 
zostały przyjęte bandzo dobrze w kołach ame- 
rykańskich, niemieckich i innych specjalistów, 
zajmujących się naukową organizacją pracy. 

Bardzo intensywnie zajął się wprowadze- 
miem maukowej orgamizacji na terenie kopalni 
węgla Grodziec II w Zagłębiu Dabrowskiem 
inż. Raźniewski, dzięki wysiłkom którego o- 
trzymamo po kilku tygodniach pracy zwiększe- 
mie wydajności pracy w tartaku drzewnym o 
100 proc., przy dowozie piasku do zasypywa» 
nia wyeksploatowamia komór po węglu o 100 
proc, pmzy meomganizacji sposobu naprawy 
wózków o 150 proc. i praca rębaczy w chodni- 
kach o 150 proc. 

Przez zastosowamie wspomnianych wyżej 
zasad pracy na kopalni węgla Kazimierz, ko- 
szty robocizny zmniejszyły się o 45 proc., za- 
mobki robotników zwiększyły się o 80 proc., 
a wydajność pracy o 100 proc. 

W jednej z fabryk budowy wagonów przy 
fabrykacji maźnie wydajność pracy wzrosła o 
200 proc. W poznańskich warsztatach kolejo- 
wych zastosowanie tych nowych metod pracy 
przy naprawie parowozów dało oszczędności 
od 18—20 proc., a przez caly rok przy mapra- 
wie dały oszczędności około 130.000 zł. 

Instytutu wykazuje zaś stały rozwój. Posia- 
da om obecnie dały: doradczy, badawczy w 


dziedzinie organizacj: górnictwa, mechaniki i 
pnzemysłu, kuiboratorrum badania euchów,* o- 
raz wytwórczy, ponadto sekcje: rong, gospo 
darstwa domowego, biurową, wykładową i wy- 
dawmiczą. 

Instytut przeprowadził już kilkamaście cy- 
klów wykładów agólmych i specjalnych z dzie- 
dziny naukowej organizacji, wydał kilkanaście 
tłómaczeń najcenniejszych dzieł powag świa- 
towych i dzieł oryginalnych, ponadto wydaje 
trzy miesięczniki z dziedziny naukowej orga- 
nizacji. 

Nietylko jako dowód kumtuazji należy przy- 
jąć fakt przyjazdu do Warszawy na drugi pol- 
ski zjezd naukowej organizacji szeregu na$wy- 
bitniejszych przedstawicieli Naukowej Organi- 
zacji Europy, a nawet Ameryki z członkiem 
swiatowej sławy Harrmgtonem, Emmersonem 
na czele. M. G. 


Kuifura i sztuka. 


Stała katedra literatury polskiej 
w ltalji. 


Rzym, 10 maja. (PAT) Bezpośrednie do- 
datnie rezultaty wizyty ministra Zaleskiego 
w Rzymie dają się już odczuć we wzmożonem 
zaimteresowaniu Polską we Włoszech. Jednym 
z pierwszych takich objawów jest postanowie- 
mie rządu włoskiego utworzemia stałej katedry 
literatury polskie” na uniwersytecie w Rzy- 
mie. Korespondent P. A. T. dowiaduje się 
z miarodamych źródeł, że decyzja w tej mie- 
rze już zapadła, a w związku z nią brana 
jest pod uwagę kandydatura p. Jana Marwega 
pofesorem uniwemsytetu padewskiego, jedmego 
z najwybitniejszych lutejszych slawistów, któ- 
ry dał się poznać jako szczery przyjaciel Po- 
laków i oremtowny zmawca spraw. polskich, 
oraz literatury polskiej. 


—N—— 

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W BUDAPESZ- 
CIE. W zwiazku z mającem nastąpić w Budaprsz- 
cie 12 maja b. r. otwarciem wystawy Sztuki Pol- 
skiej, wyjechał do stolicy Wegier komisanz wy- 
stawy. prof. Wladyslaw Skoczylas. 

FRANCUSKIE NAGRODY LITERACKIE, Fran- 
cuska nagroda literacka, t. zw. „Le pix de la 
renaissenec' (6 tysięcy franków). przyzmama zo- 
stała Luc Durtaim, z zawodu lekanzowi-laryngolo= 
wi, za dwie jego ostatnie prace „Quanratieme 
etage“ i „Hollyvood dzpasse". 

Dodatkowa nagroda Renaissence przyznana z0- 
stała. pani Helene Picand za powieść wiierszowaną 
p. t „Pour un mauvais gargon*. Pani Picard była 
już uprzednio odznaczona przez Akademię francu- 
ską za jej dzieło „L'istant eternel“. 

Wskład jury nagrody literackiej Renaissance 
wchodzili n. Collette i pp.: Tristan Bernard, prof. 
Strowski, R. Colus, Lecompte, H. Berenger, Her- 
mant, Dorgeles, Duhamel, Duvernois, E, Fabre, 
Paul Fort, Haraucourt, P. Mille, R de la Taihede, 
Mac Orlan. 

50-LECIE WYBITNEGO AKTORA FRANCU- 
SKIEGO. W „Comedie Français, odbył się uroczy- 
sty obchód jubileuszowy wybitnego aktora, Eu- 


genjusza Salvain, nestora artystów dramatycznych 
Komedii francuskiej. 

POMNIK NEUROLOGA FRANC. W PARYŻU. 
W Paryżu na ulicy Amtoime du Bois stanąć ma 
pomnik wybitnego neurologa framcuskiego, Vul- 
piana, którego setną rocznicę zgonu obchodzono 
w roku zaszłym. 

BIBLJOTEKA JUDAISTYCZNA W NAZARKCIE. 
We wtorek odbyła się uroczystość założenia ka- 
mienia węgialnepo pod gmach Bibljoteki judai- 
stycznej w Wamszawie. Gmach tan zbudowany zo- 
stanie na placu przy synagodze na Tłomackiem. 
Inicjatywę do .założeniia biblioteki dał rabin, 
prof. Schorr. W uroczystości założenia kamienia 
węmielnego wzięli udział przedstawiciele minister- 
stwa W. R. i O. P, województwa grodzkiego, ma- 
gistratu, Rady miejskiej, uniwersytetu, oraz war- 
szawskich organizacyj i towarzystw żydowskich. 
Uoczystość zagaił rabin prof. Sehor, poczem po 
dalszych przzmówieniach, w których podkreślono 
znaczenie nowej placówki kultunalmej dla spole- 
czeństwa żydowskiego, nastąpiło wmurowanie 
pierwszych cegieł w fundamenuie. 

DOCHODY WYTWÓRNI I KIN AMERYKAN- 
SKICH. Żawrotne wprost cyfry, jakiemi operują 
wielkie 'wytwómie  amsrykańskie,  przymoszą 
w zysku olbrzymie dochody. Wytwórnie t. zw. 
„niezależne“ przeznaczyły na produkcję w roku 
1928-29 sumę 20,100.000 dolarów na wyproduko- 
wanie 342 filmów. 

W grmdniu 1927 r. wywieziono z Ameryki 
w ogólnej ilości 9,000.000 metrów taśmy filmo- 
wej, wartości 7.200.000 dolarów. 

Dochody wielkich trustów filmowych w Amerv- 
ce przedstawiają się w cyfrach następująco: w ro- 
ku 1927 wytwórnia „Paramount“ osiągnęla 8 miljo- 
mów, a „Uniwersal“ 1,500.000 dolarów. 

„Paramount“ wypłacać będzie za ubiegły roku 
operacyjny 14 dol. dywidendy. Ogólna ilość akcyj 
„Paramountu“ wymosi 687.000 szluk. 

W ciągu roczmej egzystencji stynna kino nowo- 
jorskie „Roxy-Theatr* uzyskało za bilety wstępu 
sumę 5,500.000 dolarów. 

Najwyższy wpływ tygodniowy wynosi? 145.000 
dolarów, najmiższy 83 tysiecy. 


Zapiski literackie. 


— „Świat Kobiecy Nakładem Tow. Wyd. 
„Bluszcz (Warszawa, Krak. Przedmieście 99) 
ukazało się w druku dzieło gemjalnej mvślicielku, 
Marji Gwnossek Koryckiej, p. t. „Swiat Kobiecy”. 
Jest omo generalną rewją dodatnich i ujemnych 
możliwości kobiety, Subtelny i wnikliwy zmysł 
amalityczny autorki dociera do najgłębszych po- 
kładów kobiecości, wykazując wszystkia stadja jej 
duchowych i fizycznych przemian na tle dawniej- 
szych i wspólezesnych prądów społegzno-obycza- 
jowych. Książka ta powinma znaleźć się w ręku 


każdego kulturalnego człowieka, wyjaśnia ona bo- 
wiem wiele niezrozumiałyche konfliktów psycholo- 
gicznych i da% szereg głęboko przem yślam ych 
wskazań życiowych. 

— Pwieści o Islandji Życie wewnętrzne mie- 
szkańców lslamdji — dalekiej północnej wyspy 
między Eurepą i Ameryką, która niedawno stała 
się „aktualna“ jako że Islandja obchodziła 1000- 
letni jubileusz swego „alihangu”, najsiarszzgo par- 
lamentu świata, a przymajmniej najstarszego par- 
lamentu naszej cywilizacji — mało jest znane 
czytelnikowi europejskiemu wogóle, polskiemu 
w szczególności. Tu i ówdzie tłómaczono na język 
polsk. drobniejsze utwory duńskich i islandzkich 
pisarzy, dające obrazy z życia mieszkańców Islan- 
dji, nie mieliśmy jednak dotąd, zdaje się, w na- 
szem piśmienmictwie  przekłaauwem tłómaczenia 
utworu powieściowego na większą skalę o Islandji. 
Obecnie w Bibłjotece najpiękniejszych powieści 
Swiata. wydawanej przez Towarzystwo wydawni- 
cze „Renaissance“, ukazały się rówmocześnie dwie 
powieści znamego i popularnego pisarza angiel- 
skiego starszej generacji, Hall Caines'a, stanowiące 
całość, osnuta ma historji krótkiej rewolucji islan- 
dzkiej przeciwko duńskiemu panowaniu, ma czela 
której stanął młody svn islandzkiego rybaka 
i Angielki z wyspy Man. Dzieje jego, jak również 
dzieje jego przyrodnego brata rodowitew z ojca 
i matki Islandczyka, tragiczne i pelne romanty- 
zmu, autor rozkłada na dwie opuwieści, z których 
jedna nosi tytuł „Rudy Jazom', druga: „Zakład 
nik“, Daja one obnaz charakterów jednolitych, 
wyjalkowych, stworzonych przez żvcie tei wwspy 
w warumkach tak odrębnvch od życia europejskie- 
go cywilizowamego świata, namiętności silnych 
zarówno w dobrem, jak w złem — na tle szeregu 
przygód, pelnych urozmaicenia ł fabuły obfitu- 
jącej, w przejścia dramatyczne i sensacyjne. Po- 
wieści czytają się jednym tchem, z miesłabnącem 
do końca zainteresowaniem, a przekładu ich na 
język polski dokrmała znama tómaczka utworów 
powieściowych i dramatycznych obcych, Marja 
K=eczowska-Fedmamowa. z 


prześląd czasopism. 


— „Pilot, organ Kiubu pilotów województwa 
śląskiego. Przyznać należy, że to starannie reda- 
gowane i ilusvrowame pismo stara się spełnić swo- 
je cele w sposób, znamionujący zmozumienie zna- 
czenia propagandy lotnictwa. „Każdy czynnik, 
wzmacniający lotnictwo, to jedna cegielka więcej 
pod budowę państwa. położona” — oto hasło, 
z którego przebija szczere, nzetelne usiłowanie, 
aby tych cegiełek było Jak najwięcej. Treścia nu- 
mem są rzeczowe sprawozdamia z postępów i Troz= 
woju lotnictwa nietydko w kraju, lecz i zagranicą, 
Należy się spodziewać, że dążemia pisma i pracy 
redakcji uwieńczy jak najpomyślniejszy wynik. 


Bział gospodarczy 


Postulaty 


Zjazd delegatów Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego, który przed kilkoma 
dniami obradowai w Poznamiu w czasie Tar- 
gów Poznańskich, powziął cały szereg uchwał 
w zakresie najaktualniejszych potrzeb kupiec- 
twa. Wysoce wskazanem jest zająć się bliżej 
powziętemi na Zjeżdzie uchwałami chociażby 
z tego względu, że sytuacja w jakiej znajduje 
się handel w Polsce, budzi powszechne zam- 
teresowanie. 

Najważniejsze rezolueje, powzięte przez 
Zjazd, przedstawiają się następująco: w dzie- 
dzinie kredytowej Zjazd wskazał na koniecz- 
ność przejścia przez Bank Polski do zesady 
wolnego skupu catego wartościowego materja- 
łu wekslowego, w miejsce systemu kontyngem- 
towania kredytów bezpośrednich. Zjazd dalej 
wskazał na konieczność bardziej liberalnej 
polityki redyskontowej w stosunku do tych ban 
ków, które specjalizują się w udzielaniu kredy- 
tów kupiectwm. Zjazd wskazał na konieczność 
zeralizowania w praktyce zasady przyjętej 
przez Bank Polski — upoważniającej kiero- 
wników oddziałów Banku do pnzyznawania 
kontymeentu redyskontowego dla firm indywi- 
dualmych do wysokości 5 tys. zł. Wreszcie 
Zjazd podkreślił konieczność udzielania To- 
ważnych kredytów przez Bank Gosp, Kraj. dla 
spółdzielni i banków prowadzących, kredytów 
drobnych. ą 

Odnośnie do sprawy reformy podatkowej 
Zjazd postanowił podjąć wszelkie niezbędne 
kroki, aby kwetsja reformy podatku obrotowe- 
go stała się aktualną na terenie parlamentar- 
nym już w czasie najbliższym. W sprawie wy- 
miaru podatku obrotowego Zjazd stwierdził, że 
wymiar tego podatku za r. 1927 niejednokrot- 
mie przeprowadzono w sposób odbiegający od 
faktycznego obrotu oraz przy niewątpliwem 
przekroczeniu możności płatniczej obywateli, 
nadto często z pominięciem dowodów nawet z 
prawidłowych ksiąg hamdlowych. Wreszcie 
Zjazd postanowił zwrócić się z przedstawie- 
miem konieczności prowizorycznego ogramicze- 
nia wzgiędem płatników, któnzy złożyli odwo- 
łania poboru podatku obrotowego za rok 1927 
do wysokości kwot wymierzonych za r. 1926, 
oraz odpowiedmiego zredukowania zaliczek 
kwartalnych na ten podatek na r. 1928, a to 
do czasu definitywnego rozstrzygnięcia odwe* 
łań przez Komisję odwoławczą. Nadto Zjazd 
uchwalił prosić p. ministra o zalecenie orga- 
mom skarbowym obowiązkowego udzielania 
płatnikom zamierzającym składać odwolania, 
wszelkich informacyj o konkretnych danych, 
dotyczących ustalonego obrotu i wymierzone- 
go podatku w myśl zasady jawności ohowiązu- 
jącej ustawowo przy podatku dochodowym. 

W sprawie wymiaru podatku dochodowego 
Zjazd stwierdził bezwzględną konieczność pod- 
dania gruntownej rewizji i modyfikacji tabeli 
średniej dochodowości przedsiębiorstw i zajęć 
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przemysłowych  stosowamei bez zmian od r. 
1925, oraz uchwalił zwrócić się do mim, skar- 
bu a zalecenie podległym organom, aby roz- 
poczynały wymiar podatku dochodowego moż= 
liwie najśpieszniej po upiywie terminu skła- 
dania zeznań, co stanowi niezbędny warunek 
celowości pracy kom'sji szacunkowych. 

W sprawie postępowania przy ściągamiu 
zaległości podatkowych Zjazd uchwalił pnzeda 
stawić min. skarbu wniosek o obniżenie kar 
ma rrwłokę do 1 proc. miesięcznie, o doliczanie 
5 proc. kosztów egzekucyjnych — mie w mo- 
memcie dokonywania sekwestru — lecz dopie- 
ro w chwili przeprowadzenia faktycznej egze= 
kucii, co w wielu wypadkach poważnie zmnieja 
szy koszta i straty, które ponosić musi płat- 
nik mie mogący uiszczać terminowo należno- 
ści podatkowyhe, dalej wniosek o obowiązko- 
we stosowanie przez ongana skarbowe przed 
rozpoczęciem kroków egzekucyjnych wezwań 
do dobrowolnego uiszczania zaległości podat- 
kowych w ciągu dni 14. Tego rodzaju przypo- 
mmienia będą niewątpliwie w wielu wypade 
kach skuteczne, przez co zmniejszy się znacz- 
mie działalność enzekucyjna organów skarbo- 
wych, a wielu płatników uniknie przykrości £ 
strat matenjalnych związanych z przymuso- 
wym poborem podatku. Wreszcie postanowioa 
no domagać się powiększenia ilości komisji od- 
woławczych ma terenie każdej z Izb skarboa ` 
wych zarówno dla podatku dochodowego jak 
i dla podatku obrotowego. 

W sprawach ogłaszania dekretów gospodar- 
czych Zjazd stwierdza z uznaniem fakt ure- 
gulowania pnzez rząd na drodze dekretowania 
ustaw wielu ważnych dziedzin życia gospo- 
darczego — maogół z uwzglednieniem opinii 
sfer gospodarczych. W związku z tem Zjazd 
poleca biuru Naczelnej Rady opracowanie u- 
stalonych juź ma drodze ankiet i postulatów 
dotyczących uzupełnień ewentualnie zmiam 
poszczególnych dekretów oraz podjęcie właści- 
wych kroków celem zrealizowania odpowie 
dnich wniosków. W sprawie polskiego kodeksu 
handlowego Zjazd wita z uznaniem decyzję 
Komisji Kodytikacyjnej co do przystąpienia w 
najbliższym czasie do opracowania jednolitego 
kodeksn handlowego, oraz wzywa zwiazki, 
wchodzące w skład Naczelnej Rady do utwo- 
tzena specialnych komisyj rzeczoznawców 
dla ustalenia stanowiska kupieciwa wobec 
projektu sformułowania poszczególnych posta- 
nowień kodeksu handlowego. W sprawach po- 
lityki handlowej w kraju Zjazd delegatów po- 
wziął szereg uchwał w sprawie monopolu ty- 
loniowego, spirytusowego i solnego. 

W sprawach działalności konsulatów Zjazd 
uważa, że główny nacisk w przyszłości winien 
być odnośnie do działalności konsulatów poło- 
żony na stronę praktyczną i aktualną wiado- 
mości, dotyczących możliwości wywozu towa- 

"rów polskich do dawnego kraju, albowiem eks- 
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port polski jest w pierwszym rzędzie intereso- 
wany właśnie takiemi informacjami, które w 
konsekwencji mogą prowadzić do bezpośre- 
dniego mawiązania kontaktu pomiędzy po- 
szezególnemi firmami obydwóch krajów. — 

Wiadomości takie powinny być wyodrębnia- 
me zarówno ze sprawozdań ogólnych, jak i 
rocznych, to też wskazane jest, by były madsy- 
łane sprawozdania specjalne dotyczące pew- 
nych oddzielnych działów polskiego wywozu. 
W wypadkach szczególmego pośpiechu pla- 
cówki zagraniczne powinny wysyłać krótkie 
notatki i informacje nawet w drodze telegra- 
ficznej. Wszystkie te sprawozdania winny 
być przesyłane do Instytutu Ekspontowego za 
wyjątkiem maportów bieżących, które zależnie 
od wagi informacji, winny być wysyłane rów- 
nież odnośnym związkom lub firmom eainte- 
resawanym w wywozie. W dalszym ciągu wy- 
damy w ustawie konsularnej bezwzględny za- 
kaz udzielania przez konsulaty informacyj o 
zdolności kmedytowej — powinien być aniesio- 
my jako szkodliwy. 

W sprawach paszportów hamdlowych Zjazd 
uważa za konieczne uwzględnienie postulatów 
zgloszonych w swoim czasie przez komisję opi- 
mjodawczą przy pmezesie Komitetu Ekonomicz- 
mego Ministrów, a w szczególności o spowodo- 
wanie, by paszporty handlowe wydawane były 
kierownikom handlowym podróżującym przed- 
siębiorstw wykupujących świadectwa przemy- 
słowe I i II kategori pnzez władze administra- 
cyjne I instancji jedynie za przedłożeniem od- 
powiedniego świadecliwa przemysłowego oraz 
dowodów dotyczących stanowiska osoby ubie- 

gającej się o paszport zagraniczny, 
——oO$—— 


Kronika ekonomiczna. 


WZROST OSZCZĘDNOŚCI W P. K. 0. Wklady 
oszczędnościowe w P. K. O. w bardzo szybkiem 
tempie wzrasta ją. 

Liczba kont zwykłych wkładów oszczędnościo- 
wych wzrosła w ciągu  kwietniai o 4.549 do 
174.247, w sumie o 3,429.982 zł, do 76,083.381 zl., 
liczba komt premiowanych wzrosła o 1,588 do 
24.841, w sumie o 94.370 do 1,348.171 zł. Nato- 
miast stan wkładów złotych w złocie obniżył się 
o dalsze 8.787 zł. Obok krajowych wkładów w zło- 
tych w złocie, których kont jest 190 na sumę 
688.520 zl. w złocie, P. K. O. wprowadziła w mar- 
cu r. b. wkłady w zlotych w zlocie, t. zw. emi- 
gramckie. Kont emigranckich otwarto już 53 na 
łączną sumę 92.979 zł. w zlocie. 

Ogólma suma oszczędności w P. K. O. wzrosła 
w ciągu kwietnia o 3.524.302 do 78,178051 zł. 

POZYCZKI BUDOWLANE BANKU GOSP. KRA- 
JOWEGO. Wydział budowlany Banku Gospodar- 
stwa Kratowego wyda w roku kredytowym 1928-9 
100 miljonów złotych na pożyczki budowlane. 

Zgodnie z rozporządzeniem wykonawczem do 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o rozbudowie 
miast, pierwszeństwo przy udzzelaniu kredytów 


będą mialy budowy małych mieszkań, t. j. nie- 
pnzelmaczających trzech pokoi. 
Z ulg procentowych korzystać będą przede- 


wszystkiem spółdzielnie mieszkaniowe, samorządy 
i towarzystwa społeczne. Nowością będzie udzie- 
ipie kredytów także na budowę domów drewnia- 
nych. 

SPADEK BEZROBOCIA. Wedlug danych pań- 
stwowych urzedów pośrednictwa pracy, sprawo- 
zdamie zrymiku pracy za okres od 21 do 28 kwietnia 
włącznie wykazuje 163.016 bezroboczych, w tej 
liczbie 34.361 kobiet. W stosunku do poprzednie- 
go tygodniia liczba zarejzstrowanych bezrobotnych 
zmniejszyła się o 6.953. Zmniejszenie bezrobocia 
zanotwamo w okręgach P. U. P. P.: Łódź o 1.158, 
Częsochowa o 1.129, województwo śląskie o 928, 
Bydgoszcz o 470, Ostrów o 365, Radom o 360, 
Biała Krakowska o 331, Ostrowiec o 287, Bialystok 
o 279, Poznań o 276. Toruń o 2L1. Przemyśl o 179, 
Grudziądz o 187, Sosnowiec o 140, Plock o 126. 
Drohobycz o 122 i t. d„ wzrosło natomiast jedynie 
w Brześciu o 118. 

SPODZIEWANA PRZERWA W ROKOWANIĄCH 
POLSKO-CZESKOSŁOWACKICH. Prasa donosi, 
że pertraktacje handlowe polsko-czechosłowackie 
zostaną znowu na pewien czas przenwane, a prze- 
wodmiezący delegacji czechosłowackiej w Warsza- 
wie, dr. Frydman, przybędzie do Pragi, celem zło- 
żemia sprawozdamia z dotychczasowych wyników 
obrad i otrzymamia nowych instrukcyj. Dzienniki 
stwierdzają, że pertraktacje matrafiają na wielkie 
trudności, ponieważ Polska nie chce przyznać dal- 
szych ulg, przyzmamych już Czechosłowacji w do- 
tychczasowych rokowaniach. 

INSTYTUT BADANIA KONJUNKTUR O KON- 
JUNKTURACH W EUROPIE. W swojem tygodnio- 
wem sprawozdaniu z dnia 2 maja Instytut do ba- 
dania konjunktur podaj imformacje o komiunktu- 
rach hamdlowych, panujących w końcu marca r. b. 
w niżej wymienionych krajach: Polska — pomimo 
irudności produkcji. oraz zbytu towarów, pomyśl- 
ny stan gospodarczy. Dalszy rozwój zależny jedy- 
mie od zaopatrzenia w kapitaly; Austrja — powol- 
me polepszenie konjunktur. Ilość firm niewypłacal- 
nych w kwielniu znaczmie spadła Dalszy rozwój 
konjunktur zależny jest od ukształtowania się 
tychże w krajach sąsiednich; Czechosłowacja — 
w ogólności sytuacja korzysina. W niektórych ga- 
leziach przemysłu lekkie pogorszenie; Węgry — 
bieg imtzresów osłabiony; wyraźnyw zwrost nie- 
w v.placalności, pozatem naogół sytuacja korzystna. 

ZWYŻKA CEN ZBOZA NA RYNKACH ŚWIA- 
TOWYCH. Po chwilowem osłabnięciu tendencji na 
zuagramiczmych rynkach zbożowych, z Amervki 
zmowu sygnalizują zwyżkę ceny pszenicy i żyta. 
Pod wpiywem tych notowań, ceny zboża na rym- 
kach krajowych mają tendencję utrzymaną i nie 
ulegają dalszej zmiżaa. 

Dnia 7 b. m. płacono w Warszawie za pszenicę 
59 do 60 zł, za żyto 52 zł, 
jęczmień browarniany 54 do 55 zl. i przemiałowy 
>0 do 5i zł, wszystko za 100 kg. franco War- 
sza wa. 

ZAKAZ PRZYWOZU  MĄLI PSZENNEJ. 
W „Dzienniku ustaw“ z dnia 5 b. m. ogloszono 
rozporządzenie Rady ministrów z dnia 2 b, m. 
w sprawie zakazu przywozu mąki pszennej. ila 
mocy tego rozporzadzenia, przywóz mąki pszen- 
mej (poz. tar. celn. 3 p. ib) do obszaru celnego 

= 


Drukarnia 


owies 48 do 50 zl, SWYM) drzwi Nr. 


NOWA REFORMA 
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Rzeczypospolitej Polskiej jest zabroniony do dmia 
30 czerwca 1928 r. wiącznie. Minister przemysłu 
i handlu może, w porozumieniu z ministrem skar- 
bu, zwnłmić od powyższego zakazu pzwne ilości 
maki pszennej. 

OŻYWIENIE NA RYNKU ŁÓDZKIM. Na łódzkim 
rynku malerjałów bawełnianych ruch w osiatnich 
dniach znacznie się zwiększył. Do Łodzi przyje- 
chalo wielu kupców z Warszawy i prowincji. 
Z zakupywamych towarów największym popytem 
cieszyly się „Sybiry”, stanowiące artykuł wybit- 
mie zimowy, oraz towary całoroczne, jak pościelo- 
we, recznikowe i . p. Mniejszym popytam nalo- 
miast cieszyły się małerjaly letnie, aczkolwiek 
i z tego działu zakupiono dość znaczną ilość to- 
waru. Zwiększone zakupy materjałów zimowych 
tlumaczą się zapowiedzią zwyżki, która przypusz- 
czalnie nastąpi w zwiazku z podrożeniem surow- 
ca, t. j. bawelny, podwyższeniem ceny węgla. oraz 
żądaniem podwyżki płac w przemyśle bawełnia- 
nym. W fabrykach ruch zimowy się ożywił. Fa- 
bryki żądają od klijentów niepewnych i niesta- 
łych 30 proc. gotówką, na resztę towaru zaś weksli 
z terminem do 4 miesięcy. Stałi i pewni kap ————- 
płacą całą należność wekslami od 4 do 5 miesięc. 

KONKURENCJA ŚWIŃ NIEMIECKICH W AU- 
STRJI. Dzienniki wiedeńskie zwracają uwagę na, 
fakt, że od kalku tygodmi pojawiły się na rynku 
świń w Wiedniu, jako konkurent — świnie nie- 
mieckie. Na onegdajszym targu w St. Mark spę- 
dzono 19.656 świń. a mianowicie: niemieckich 
13.064 polskich, 2.627 rumuńskich, 2.062 niemiec- 
kich, 1.434 jugoslowiańskich, 352 węgierskich, 
oraz 74 świń duńskich. Z liczb tych widać, że 
Niemcy dążą do owładnięciia rymkiem austrjac- 
kim. Eksporterzy niemieccy otrzymają r2lakcje cel- 
ne w wysokości 16 mk. w zlocie od 100 kg. żywej 
wagi. 


Ze sporí. 


Kronika sportowa. 


2.580 ZAWODNIKÓW W II-GIM MARSZU ZA- 
DWÓRZAŃSKIM. Do dnia 28 ub. zglosiło udział 
w ll-gim Marszu ŻZadwórzańskim: 116 drużyn 
Związku Strzeleckiego okręgu lwowskiego, 800 za- 
wodników Związku Stnzeleckiego okręgu przemy- 
skiego, 1 drużyna Związku Strzeleckiego okręgu, 


puhar Osińskiego zwyciężył Podgórski w ozasie 
44 min. 36 sek. przed Oksiutyczem i Włodarczy- 
kiem, który przyszedł trzeci do mety i zdobył zło- 
ty żetom za piękną jazdę. W biegu szosowym, ko- 
larskim na 30 klm. w Łodzi zwyciężył w dniu 6 
bm. Reu w czasie 59 min. 12 sek. - 

GÓRSKIE WYŚCIGI SAMOCHODOWE NA PRZE- 
ŁĘCZY KOCIERZA. Krakowski i Śląski Klub Au- 
tomobilowy urządzają dn. 3 czerwca br. na szo- 
sie Żywiec—Andrychów górskie wyścigi samocho- 
dowe. Tor wyscigowy wynosi 4.9 km. Miejsce star- 
tu znajduje się przy kamieniu kilometrowym 15.6, 
a mela na szczycie Kocierza. 

Pojazdy podzielone są na trzy kategorje, miamo- 
wicie na samochody turystyczne, sportowe i wy- 
ścigowe. Stosownie do pojemności cylindrów ka- 
legorje te dzielą się znów na klasy. Ocena nastąpi 
według kalegorji i klas. 

Taki podzial przyczyni się na ożywienie i sze- 
rzenie sportu automobilowego i umożliwi ogółowi 
aulomobilistów, tj. kierowcom normalnych samo- 
chodów turystycznych, wzięcie udziału w imprezie 
z widokiem zwyciestwa w ich kategorji. 


Rzadką uroczystość święcila kilka dni te- 
mu Wenecja: 1100-lną rocznicę przywiezienia 
ciała św, Marka. W roku 828 dwaj Wenecjanie 
schronili się pnzed burzą z okrętem swoim w 
porcie Aluksandrji i tu powzięli śmiałą myśl 
porwania i uwiczienia do ojczyzny ciała $-go 
Marka, drogiego wszystkim chrześcijanom, a 
trzymanego przez Greków, D Dawno krążyła le- 
genda, a raczej przepowiednia, że ciało świę- 
tego spocznie kiedyś w mieście na lagunach, 
gdzie będzie czezone pnzez jego mieszkańców, 
jalko ciało patrona miasta, Otóż owi dwaj po- 
dróżmicy włoscy przekupili sprawujących straż 
przy ollarzu, porwali cenną relikwię i prze- 
wieźli święte szczątki. 

W 1100 rocznicę tego czynu, Wenecja uro- 
czyście święciła pamiętną tę datę (29 kiwiietmia). 
Olbrzymia procesja, w której brali udział za- 
równo najwyżsi dostojnicy Kościoła, Jak* naj- 


Łódź, 1 drużyna Związku Strzeleckiego okręgu 
Łuck, 10 drużyn wojskowych, 3 drużyny harcer- 
skie, 1 drużyna straży ochotniczej, zawodników 
indywidualnych 65, w tem zawodników okręgu 
lwowskiego Związku Strzeleckiego 61 i 4 zawodni- 
ków indywidualnych wojskowych, razem zgłosilo 
udział 2.580" zawodników. 

Dyr. Państw. Urzędu Wychowania Fiz. i Przysp. 
Wojsk. pu. Ulrych przyrzekł calkowitą pomoc w 
kierunku zaprowiantowania, zaś lokalne władze 
wojskowe udzielą pomocy w uzbrojeniu i umun- 
durowamiu zawodników. Ministerstwo komunikacji 
przyznało bezpłatny powrót ze Lwowa do ich miej- 
sca zamieszkania, natomiast zorganizowane we 
wszystkich środowiskach Komitety  obchodowe 
I. Marszu Zadwórzańskiego pracuja intenzywnie 
nad umundurowaniem i zębraniem gotówki na 
przyjazd zawodników i uczesiników do Lwowa. 

Zarząd okręgu Związku Strzeleckiego i Komitet 
wykonawczy we Lwowie pracuje żywo nad orga 
nizacją wszelkich uroczystości legjonowo-strzele- 
ckich we Lwowie dnia 27 i 28 maja br., które za- 
szczycą swoją obecnością najwyźsi dygnitarze władz 
wojskowych, administracyjnych i organizacyj spo- 
łecznych w Warszawie. Zarówno II-gi Marsz Za- 
dwórzański, jakołeż całość uroczysłości będzie sfi|- 
mowana dla celów propagandowych. Z okazji tych 
uroczystości Komitet wykonawczy we Lwowie wy- 
da specjalną, bogato ilustrowaną „Jednodniówkę”. 

BIEGI SZTAFETOWE W WARSZAWIE. Stara- 
niem warszawskiego Związku lekkoatletycznego od- 
były się w dniu 3 b. m. na bossku w Agrykoli 
biegi sztafetowe z nast. wynikami: 31.000 mlr.: 
l) AZS w składzie: Malanowski, Jaworski i Ko- 
strzewski w czasie 8.01.4, bijąc rekord polski. 
Druga Warszawianka. W sztafecie szwedzkiej zwy- 
ciężył AZS w czasie 2.00,7. Sztafeta 5X4X3 kim. 
przyniosła zwycięstwo Warszawiance w czasie 
43:18.6, W sztafecie 424500 wygral AZS (Warsza- 
wa) w czasie 6:58.6. Drużynowo zwyciężyła War- 
szawianką. 


Z OSTATNICH WYŚCIGÓW KOLARSKICH W 


skrommiejsza brać klasztorna, przeciągnęła uli- 
cami, wyszedlszy z Palazzo Ducale, potem 
przez mały most weszla na Piazzettę di San 
Marco, a stad przez Riva dei Schiavoni i Wiel- 
ki Plac aż do kolumn Lwa i Św. Jenzego. Jak 
daleko sięenąć mogą pamięcią najstarsi mie- 
szkańcy Wenecji, nie widziano podobnego prze 
pychu barw i dekoracji o wschodniem iście 


Różne wiadomości. 


MATUZALEMOWY BANKIET. W Madrycie od- 
był się niedawno bamkiet, w którym wzielo udział 
700 osób, przyczem orginalną cechą tej uroczysto- 
ści był poważny wiek jej uczestników, najmłod- 
szy bowiem z nich liczył minimum 80 „wiosen 
życia”, przewodniczyła zaś niewiasta najstarsza 
wtem gronie, gdyż w 1825 roku urodzona. Przy 
tej sposobności dowiedziano się, że Madryt po- 
siada' przeszło 3.500 mieszkańców obojga płci, 
mających juź ośm krzyżyków na karku. A istnieje 
szeroko rozpowszechnione pojęcie, że stolica Hisz- 
panji odznacza się niezdrowym klimatem! I wierz 
tu uczonym teorjom... 

"ZAMIAST KONDUKTORÓW.. W tramwajach 
nowojorskich ustawiono, tytulem próby, aparaly 
wynalazku rosyjskiego inżyniera, W. Janczenki, 
które — jeżeli okażą się praktycznemi w uży- 
ciu — pozbawią chleba wielotysięczne rzesze kom- 
duktorów. Są to mianowicie automaty, wydające 
pasażerom nietylko bilely, ale nawet reszty — 
maszyna zmienią większe monety na drobniejsze, 
uklada je w rulony i dziala sprawnie bez pomocy 
rąk ludzkich. Towarzystwo, eksploatujące nowo- 
jorskie linjo tramwajowe, pojmując znaczną ko- 


WARSZAWIE, W d. 6 bm. odbyły się nast. zawody 
kolarskie: w Warszawie na dyst 100 klim. wyście 
drużynowe szosowe WKS. Legja o puhar PUWF. 
Pierwsze miejsce zajęlo Towarzystwo Zwaolenni- 
ków Sportu (Łódź) w czas 3 godz. 38 min. 
sek., na drugiem Amałonzy, na trzeciem WKS Le- 
gja. Na otwarcie sezonu kolarskiego WTC w War- | 
szawie odbyły się na tomze kolarskim WTC w 
Warszawie odbyły się na torze kolarskim W. T: C. 
nast. wyścigi: w biegu otwarcia zwyciężył Pod. |! 
górski przed Oksiutyczem, przebywając oslatnie 
200 mtr. w czasie 12.8 sek. W biegu 25 klm. o 


MICHAŁ Piotrowski Li- 
pnica Murowana, nmiewaź 
nia zagubiona dokumen- 
ta wojskowe, 400 


Ogłaszajcie się 


w „Nowej Refermie" 


W myśl ogłoszenia, umieszczonego w Monitorze 
Polskim, w Tygodniku Dostaw, w Tygodniku Prze- 
mysł i Handel i w Epoce, rozpisuje się 


publiczny przetarś 


na budowę strażnicy Nr 27 


między stacjami Baranowem i Chmielowem linji 
Dębica— Rozwadów. 

Plany, warunki wykonania budowy i inne za- 
łączniki można przeglądać, względnie formularze 
ofertowe, plany i opis budowy nabywać po zł. 8&— 
od dnia 30 kwretnia 1928 r. w Wydziale III. (Dro- 
195, Dyrekcji Kolci Państwo- 
wych w Krakowie. 

Oferty przyjmuie Sekretarjat Prezydjum Dyrek- 
cji naipóźniej do dnia 30 maja 1928 r. godziny 
12-tej w połudmie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dala o go- 
dzinie 13-tej w Wydziale Drogowym Dyrekcji Ko 
le: Państwowych w Krakowie 

Dyrekcja Kolni Peństwowych 


i 46! 


Przybory 
piśmienne 


R. NEMND |, 


Basztowa 11. Tel, 311 i 4064 


Magazyn przyborów 
biurowych, 


Artykuły 
techniczne 


WĘŻE gumowe, spiral- 
ne parciane oraz wszel- 


A. era 


Kraków, Rynek gl 34. 
„Palao Spiski'* 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunkn, naj- 

lepszym! W paczkach 

ils ihe kg. — Dla ad- 
sprzedawców rabat! 


kie art, techniczne (1 0 zz — E 

S. SZAJER 
Kraków, Wiślna L. 8. Herbata- 
Tel. 4154. 1 „Rączką 


Juljusz Grosse 

Sp. z o. o. 
i Srebro | Kraków 

Rynek gł. 34 
SREBRO — PLATEKY 


ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1. 


Magazyn fabryczny 
M. JA?RA, 


Ogłaszajcie się 
w „Przewodniku“ 


| 


s  Wymieniene firmy paiesamy naszym Gzytetni 


401 


w Krakowie. 


„Uuairowanego Kurvera Codziennego” — Krak 


Wrelop:le 1 


ów 


|gając rzut 


T 1180 rocznicę uwięzienia rel 


i władze świeckie, oddziały policji, 


OO PRZEZ M — O M e 


Bliższych informacyj udzielają Śląski Klub Au- 
tomobilowy Katowice, Poprzeczna 6 i Krakowski 
Klub Automobilowy, Kraków. ul św. Jana 11. 

SZWEDZI, A OLIMPIADA PIŁKARSKA. O udzia- 
le szwedzkiej drużyny piłki nożnej w olimpijskim 
turnieju chodziły sprzeczne słuchy. Ostatnio prsa- 
ła prasa zagraniczna, że piłkarstwo szwedzkie uzy- 
skawszy od dziennika „Idrottsbladet“ fundusze na 
wyjazd — zdecydowało się wziąć udział w igrzy- 
skach. Lecz i ta wersja okazała się nieścisła. 

Na ostatniem posiedzeniu Szwedzkiego Związku 
pilki nożnej uchwalono trzynastoma głosami, prze- 
ciwko trzem nie jechać do Amsterdamu. W ten 
sposób zakończyla się długotrwała i zajadła walka 
między redakcją „Idrottsbladet“, która ze wzgledu 
na możliwość zwiększenia nakladu, parla do udzia- 
łu szwedzkiej drużyny w turnieju olimpijskim, craz 
prezesem Zwiazku Szwedzkiego Johanssonem, któ- 
ry pragnąl zostawić drużynę w domu. 

NOWY REKORD ŚWIATA W RZUCIE KULĄ. 
Nowy rekord świałowy w pchnięciu kulą usta- 
nowil we Wroclawiu Hirschfeld (Niemcy), osią- 
15,74. 


ji Św. Marta, 


bogactwie, oślepiająacem w  gorącem słońcu 
dnia, Setki sztandarów, złoconych i srebrzo- 
nych krzyżów, krucyfiksów, świeczników i po- 
chodni, wielobarwne szaty i lśniące drogimi 
kamieniami mitry duchowieństwa, składały 
się na obraz godny pędzla Carpaccia lub Bel- 
liniego. Patrjarcha Armeński w pysznych sza- 
tach wschodmuch, w otoczeniu seminarzystów 
armeńskich w sutannach koloru złoto-eytry- 
nowego, wszelkie kongregacje w strojach od- 
świętnych, kanonicy i biskupi weneccy w licz- 
bie 50 postę>owali w ślad za odlaną z szcze- 
rego srebra ligura św. Marka, za nimi obydwaj 
patrjarchowie: Cylicji i Konstantynopala i pa- 
trjiarcha Wenecji, w mitrach kształtu korony, 
wieścili zblrżanie się Świętych relikwi) św. 
Marka, noszonych przez proiesorów Uniwersy- 
totu i eskortowamych przez gwardię przybocz- 
ną Rycerzy Świętego Grobu, przyodzianą w 
białe szaty.» Tyly procesji wypełniały miejskie 
marynarze, 
przewoźnicy « pilnujące porządku silne oddzia- 
ły faszystów, Na Placu Świętego Marka urzą- 
dzony bvł specjalny ołtarz. przy którym Pa» 
Irjarcha Wenecii udzielił błogosławieństwa lu- 
dow. 


TELE) 


—(0)—— 


rzyść materjalną tego wynalazku, udzielało w cią- 
gu lat trzech odnpowiednieh zapomóg p. Janczence, 
który dzięki temu, zdołał też skonstruować swój 
aparat. 

MIKROSKOPIJNE ARCYDZIEŁO TECHNIKI. 
Istniejące w Londynie Towarzystwo udoskonaleń 
mikroskopijmych, otrzymało przed kilku dniami 
w darze od jednego ze swoich czlonków aparat, 
stanowiący niewątpliwie pewnego rodzaju dzielo 
szłuki technicznej. Jest to maszyna da pisania, 
wielkości tak minimalnej, że może z ławością 
pomieścić się na dziecinnej dłoni, a funkcionu- 
Jaca, nie bacząc na te rozmiary, bardzo sprawnie. 
Maszyna zbudowana zoslała wyłącznie ze srebra 
i złota, litery zaś — widzialne jedynie przez silną 
lupe — wyryto pnzy pomocy  djamentowego 
dłutka. 


Odpowiedzialny redaktor! 
ARTUR POPIEL 
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Spółka Wydawnicza „„REFORMA'* 
Spółka z ogr. odp. 


Przewodnik poznaje po Krakowie 


D ać: źródła zakupów 
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Towarzystwo ubezpieczeń na życie FORTEPIANY 
„KFIENEEŚS * PIANINA 
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273 

WŁ. BOLOŃSKI 
i Eaei $ Kraków — Palae Splaki 


ORTEPIANY 
ISHAR MONJE 
PIANINA 


iH. SMOLARSKA 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA 9 


ORYGINALNE AGIEL- 
SKIE POPELINY 
na bieliznę męską i py- 
jamy w najnowszych de 
seniach 


M. BEYER | Ska, Kra- 
ków, Sukiennice, 396 


| Aparaty l 
*iprzyb.fołogr. 
Warszawski $kład | Reklama 


rzzyborów fotografiz.| dźwignią 
Szawska 2. Tel. 1428  hanGdlu! 
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